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„W imieniu polskiego ludu górnośląskie- 


m O CT CY + W e 


W dniu 21 listopada b. r. wrocławszi bi- 


N «wj. Bertram, wydał rozporządzenie rotestujamy stanowczo i uroczyście lem. ) 
skup. karj. Bertram, wydał rozporzą „igo prtesmjemy dor wiej, Silasa zu EWOo dzą 


przeciwko rozporządzeniu kardynała Per- 


zu czujące duchowieństwa górnośląskiemu i 
trama w dniu 24i b. m. Na pozór rozporzą- 


l Ę “u au 
pod grozą suspenzy „ipso facto“ uczestuwi- ; „21 [. 103 
czyć w akeyi plebiseytowej bez zez wo- |dzenio odnosi się do czysto kościelnych 
lenia miejis.e.o.w.e.p.0 p da | zwracająć się do całego duchow.eń- 
nienależącym zaś do dyecezyi wrocławskiej Istwa bez różnicy narodowości i języka, lecz 
Łabronił wogóle udziułu w toj akeyi. ltylko na pozór, w rzeczywistości jest ono 
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Drug mowca, poseł Łabęda z Modlina, przed 
stawiał nasze położenie co do paityki zagram- 
cznej, wskazywał na niezałatwione dotąd spra- 
wy Gdańska, Śląska Górnego, na niepewny je- 
|szcze pokój z Rosyą, na zatargi z Czechami w 
iCieszyńskiem. Państwa zachodne Świadomie 
as obchodzą| Zamach Ra posia Korfantegs ? 
cych, aby ras trzymać w wachu i tem silniej » 
wpływać na bieg całej naszej poiityki. Warszawa. (Felef. wł.) Późną nocą otrzyma- 

Co do stosurków wewnętrznych, to mimo pre i 
zydentury ministrów w rękach chłopa, & w cr- dujemy z depeszy z Bytoma pod datą 1 gru- 
prezydentury w rękach so valisty, główne po- | dnia, w dniu wczorajszym Bytom został zaalar- 
stulaty chłopów i robotników pie mogły być | mowany pogłoską, że na posła Korfaniego, któ- 

Iry wyjechał samochodem z Bytonza do Opo- 


liśmy z Warszawy wiadomość: Jak się dowia- |: 


Rozporzadzenie to wydanem zostało rze- |nawskróś polityezno i stronnicze, skierowa- 
y ne wyłącznie przeciwko pelskiemu duako- 
wieństwu į polskiej ludności, jest pop ostu 
zamachem na polską pracę plsbiscytową. 
Dzieki hakatystycznej polityca rząuu pru- 
skiego, znajdujo się około 25! parafii, a więc 
cztery piąte wszystkich parafii, w rękach 
niemieckich. —— Rzecz jasna, że w tym ,sta- 
nie rzeczy księża niemieccy mają wszelką 
możność i swobode agitacyi, podczas gdy 
polskim księżom w iśeie wyrafinowany spo- 
sób wiąże s'e ręco, zamyka się usta i to roz- 
muyślnia wiunie w przededniu picbiscytu. 
aby w ostatniej chwili pokrzyżować polska 
proce pleliseytową. Niechaj ksiądz kardy- 
mał nio zasfania sie interesami kośsielmymi 
i autorytetem Stolicy Apostolskiej, że go 
powodują czysto kościelne względy: o tem 
nas nie przekona, zadokumentowawszy już 
niejednokrotnie swoją stronniczość w spra- 
wio plebiscytu na Górnym Śląsku, Że na 
swojo rozpo zadzenie uzyskał aprobatę Sto- 
ley Apostolskiej, to polegać może jedynie 
na jedposttonnem poinformowaniu tej Stoli- 
cy, tak, jak ksiądz kardynał jednostronnie 
informuje się o stosunkach górnośląskich 
tylko u księży niemieek'ch. Jakiego rodza- 
ju ta informacya być mogła, daje nam pe- 
wne wyobrażenie nota tego biskupa do ko- 
misyi alianckiej i Watykanu, w której 
oskarża lud górnośląski, że poniewiera księ- 
ży niemieckich, chociaż ze strony polskiej 
nie zdarzył się ani jeden wypadek. glziehy 
księdza niemeckieco »rnieważono czynnie 
tak, jak to uczyniła ludność niemiecka kil- 
kakrotnie z księżmi Polakami. Ksiądz kar- 
dvnał Rertram nie ujął się ani razu w ta- 
kim wypadku za ksieżmi- polskimi. Stwier- 
dzając to wszystko, protestnjemy w imienia 
naszego ludu ciężko pokrzywdzonego prze- 
ciwko takioj: stronniczości i prosimy usilnie 
Stolicę Apostolską. aby noinformowawszy 
sio dokładnie o właściwym stanie rzeczy, 
zniosła lub zmieniła to rozporzadzenie. aby 
uwolniła nas od nacisku ze strony ducho- 
wnei włodzy wrocławskiej i aby nam dała 
rzeczywistą wolność sumienia“. 
Spodziewamy sie, iż te stanowcze prote- 
sty i jasne wyświetlenia sprawy znajdą zro- 
zumienie u Stolicy Apostolskiej, czego ży- 
czyć sobie tmoba nietylko ze stanowiska 
naszego narcdowego, ale i ze stanowiska 
kościelnego. Krzywda bowiem. wyrządzona 
nam przez sfery kaścielne. mogłaby być wo- 
da na młyn nieprzyjaciół Kościoła i spowe- 
dować rozluźnienie stosunków nrzylaznych 
między państwom po'skiem a Watykanem, 
oraz umożliwić asitacvę  antykościelną 
wśród rozeoryczonego Indu 26 noślask'ovo. 
Do tego zaś żedna miarą Stolica Apostol- 
ska nie dopuści, we7łv bowiem zadzierżenię- 
te miedzy nami a Rzymem sa tak silne. że 
intrygi nienrzyjaznego nam dostojnika Ko- 


gomo zo względu na dobro Kościoła i po-| 
wase staru duchownego. Pomijając fakt, że 
kwestya tak doniosła, jak przynależność 
raństwowa ziemi. na któro: się pracuje, mu- 
ei obchodzić kapłanów nietylko z punktu 
poczucia obywatelskiego, ale i ze stanowi- 
sxa duszpasterskiego, bo obowiązkiem dusz- 
pasterza jest, zabezpieczyć swoim wiernym 
takie warunki polityczne, któreby ułatwiały 
im życie w wierze — ziznaczyć należy, iż 
reznorzędzonie kard. Bostrama nie stoi na 
st:nawisxu koaścielnem. Jest ouo wybituie 
polityczonn nierieckiem, o czem Świadczy 
wsresieni3 „bez zezwolenia miejscowego 
poobszcza”. Stosunki bowiem na Górnum 
Śląsku sa tego rodzaju. że piobeszczami 
w (5% sa Niemcy, a zatem w 75% pa:a- 
fiach mnożlwiona będzie agitacva niemie- 
cka, utrudnioną zaś polska, 

Kard. Bertram powołuje się w swojem 
rozuarząydzoniu na autorytet Stolicy Apo- 
stolskiej. Nie mamy prawa powątpiewać 
w prawdomówność kard. DBertrama, twier- 
dzimy jednak, że jeżoii rozporządzenie po- 
wyższe ma rzeczywiście autorytet Stolicy 
Apostolskiej. to w takim razie Stolica Apo- 
stolska została źle poinforimowaną o sto 
sunkach, panujących na Górnym Śląsku 
i mamy prawo odwołać się „a Papa male 
informato ad Papam melius informandum*. 
(Od Papieża żlo poinformowanego do Pa- 
picża, którego należy lepiej poinformować). 

Wina złoro poinformowania Stolicy Apo- 
stolskiej w tej sprawia spada w pierwszym 
rzędzie na polskiego posła przy Watyka- 
nie i na nuncyusza papieskiego w Polsce. 
Oh'e te osobistości muszą błąd swój nanra- 
wić. lub podać się do dymisyi. gdyż stracą 
zaufanie społoczeństwa polskiego i Stolicy 
Apostolskiej. którem się cieszyć winny, je- 
żel. zadanie swe uczciwie spełnić mają. 

Niezależnie nd tema. co za ządzą czynniki 
oticvalne. poinformowania należytego Stoli- 
cy Apostolskiej nodjęli się Biskupi polscy 
i prasa górnośląska. 

Komitot Biskunów polskich w krótkiej, 
lecz dosadnej depeszy do Ojca św. — po- 
dane; wezoraj przez Paia — zaznaczył. że 
„rozrorzadzenie kardynała Bertrama jest 
nieusmawiedliwione. oddaje bowiem plebi- 
seyt w ręce duchowieństwa niemieckieco, 
ponieważ 75 procent pralioszezów na Gór- 
nym Ślasku. na skutek działznia rządu pru- 
akiego ient nzradawaści niem'eckiej*. Stwier- 
izaią wreszcie Riskupi, iż rozporządzeniem 
tym naród polski został skrzywdzony i w 
ive dobra Kościoła i utrzymamia synow 
neioro stosunku narodu polskiego ze Stoli- 
ca Apostolska proszą Oica éw.. by powagą 
S-nją krzywdzące rozporządzenio zanuło- 
wał. 

Niemniej enargiczny protest założyła pra- 
ka górnośląska. Wyjątki 
brzmią: 


l 


I 
I 
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tego protestu 'eiała katolickiego w Prusiech z pewnością 


ich nie rozerwą, F. B. 


Pasaia (zęśt.-domoltafyczni we Lwowie 


Lwów, 28 listopada 


W ostatnich czasa h mitiśmy *posobnoś; zo 
tkuąć sę tu we Lwowie z posłami cehrześci- 
jańtskiej d<mokracyi, którzy widocznie 
v naszym grodzie kresowym nie zapominają. 

W npaździeruiku widzieliśmy tu ks. Da: how- 
sk ego z Poznańskiego i p. Wich'ińskiego z Cie 
chenowskiego, w tym zaś miesiącu w dniach 
21 i 22 zawitali do nas posłowie Harasz i Ła- 
bęca. 

O pobysie poprzednim posłów wspomniałem 
w jednym z moch listów dawniejszych, obecule 
prame zdać sprawę z pobytu ostatniego. 

Obydwaj Tmsłowie przybyli po raz pierwszy 
do Lwowa, chcieli więe na wstępie poznać nie- 
co nasze miasto, dlatego wybrali się na zw edza 
nie jego osohliwości. Idąc nlicami, wstąpili na 
chwilę na zebranie socyal styczać, na którem 
posłowio Moraczewski i towarzysze ujadali na 
prawię i reakcyę. Ale to już ich metoda. bez 
tego nie byłoby wiecu sacyalistycznego. Poseł 
Moraczensk powoływał się na zasługi swoja, 
że to om zaprowadził 8-mio godzinny dzięń pra 
cy i wybory pięcioprzymiotikowe do Sejmu. 

Nie przeczymy, że zrobił to poseł Moraczew- 
ski, ale czyn tego rodzaju ne był znowu tak 
tmdry i niebezpieczny. aby go uważać za bo- 
haterstwo i dckorować. To poszło bardzo la- 


sywniejsza, niż dawniej, i gdyby w. Sejmie tak 
demokratycznym wśród najhliższych przyjaciół 
p. posła nie grożono terrorem 1 nie rozb jano 
prac sejmowych żakowskiemi hurdami. 

Wieczorem posłowie Harasz i Łabęda przema 
wiali w Damn katolickm na zebraniu tutej- 
szych organizacyi robotniczych. Przewodniczył 
rektor 'Thunllie. 

Poseł Harasz z Łodzi mówił z wie'ką swadą 
o pracach nad korstytucyą polską i wyśw etlał 
te punkty. o które przedewszystkiem toczy się 
walka w Sejmie, mianowi ie sprawę stanowiska 
religii katolickej w konstytucyi polskiej, spra- 
wę senatu, sprawę rozdzielenia w czasie wojny 
naczekeco dowództwa od władzy prezydenta. 

P. Harasz bardzo jasno i wymownie wyja- 
śniał, że to. co tu proponnje większość sejmo- 
wa, doskonale odpowiada ‘denm demokratycz- 
uym i interesom państwa po'skiego, że o ja- 
kichś przywilejach dla pewnych klas społecz- 
mych nie może być mowy. Opozycya mniejszo- 
ści i burdy żakowskia, jakiem* przeszkadza 
uchwaleniu ty'h paragrafów, nie da się uspra 
wiedliwić żadnymi względami na 'nteres publi- 
czny, ale jedynie polityką partyjną socyalnej 
demokracvi. 

Również wniosek demakracyi chrześc jań- 
skiej, aby prezydentem Rzeczypospolitej mógł 
być tylko Polak-katolik, jest zupehtie słusznym, 
skoro ogromna większość narodu jest katolicką, 


zrenlizowane. Położenie nasze jest cieżkie. Po- 


państwowej, potrzeba dobrej woi i uczciwości 
we wszystkich warstwach spóleczeństwa, Demo 
kracva chrześcijańska dąży do zabezpieczenia 
w państwie polskiem urządzeń damokratycz- 
nych i do zapewnienia wszystkim słusznych 
|praw podług sprawiedliwości chrześcijańskiej. 

I tego przedstawiciela warstw pracujących 
zgromadzenie słuchało z natężoną uwagą i okla 
skiwało. 

Po ieferatach posłów rozwinęła się dysku 
isya, w której, mędzy irmymi wzięli udzisł pp. 
Lukasiewicz i Tynek. podnosząc pośrzebę zje- 
dnoczenia się dia zgodnej pracy przy budowie 
państwa i wydatniejszego współdziałania z war 
stwam' pracujacemi polsk ej -inteligencyi. - 

P, Łukasiewicz wskazywał, 
strukcyjcej robo ie czerwonych dla chrześcijań 
skich wastw pracujących może hyć micjsce j2- 
dynie w obozie d-mokracyi chrześcjańskiej, P. 
'Tynek w dłuższem przemówieniu podnosił na 
przykladach z Ameryki przywiązanie chłopa i 
robotnika po!skiego do wany ojców; wytykał 
jciągłe ujacante jednej partyi ra drugą, co w 
sz zególności zauważył na przedpołudniowem 
zgromadzeniu socyslistycznem, wzywał energi- 
cznie warstwę pracującą do zajmowaria sę 
sprawami publiczaemi, żądał od wszystkich 
szezerej uczciwości i pracowitości. 

Z kolei przemaw ał p. Olszewski, zaznacza- 
jąc, jakie stanowisko wobec wywodów posłów 
zajmują zgromadzeni ną wiecu. 

Przy końcu zgłosił ks. Szydelski następujące 
rezolucve:, 

I Zchrani na wiecu Połskiego Stronnictwa 
Demokracyi Chrześc jańskiej, po wysłuchaniu 
sprawozdań posłów Haraasa i Łabędy, wyraża 
ją posłom  nasodowo-chrzeńcijańskiego  khihu 
pracy w Sejmie podziękowanie za dotychczaso 
wą energiczną obronę w konstytneyi poskiej 
praw religi katolickiej jako raligii olbrzymiej 
większości narodu i wzywa ich do dalszych w 
tym wzg:ędzie wvsiłków. 

M. Zebrani uważają, za wzoram wielkich do- 
mokracyj Zachodu, stnienie senatu w formie za 
Arojektawanej przez większość komisyi konsty 
uicyjnej za rzecz konieczną i pożyteczrą dla 
państwa polskiego i narodu. 

TH. Zebrani wyrażają w ogd'ności posłom na- 
redewo-chrześcijańskiego klubu prary co da 
ch zachowania się wobee rozmaitych zagadnień 
polityki zewnętrznej i wewnętrznej połno zauta 
nie i wzywają ich, ahy dalej pracowali w Sej- 
mie podług tych samych zasad. 

Iv. Zebrani, dając wyraz przekonaniu, że bu 
lowa państwowości poiskiej po dlnsej niewoli 
! strasznej wojnie jest rzerzą bardzo trudrą, że 
te trudno zadarie spoczywa przedewszystkiam 
na ohermym Sejmie, że Sejm może pracowsć 
skutecznie jedynie przy przestrzegan'u form par 
anierfarnych i poszanowa tu wol wiek szo- 
ści — potepiaja bezwzglednie burdy wyprawia 
ne w Sejmie przez nicktórych posłów mniejsza 
Śri jako poniżenie godność Sejmu i zamach ra 
Jego prace. 

Wszystkie cztery rezolucye zgromadzeni v- 
chwaliło jednogłośnie, na czem wice zakoń- 
czono, 

Nastepnego dnia posłowie Harasz i Laheda 
wzięł udział w uroczystościach |wowskich i 
FrzyjęĘCiIu na ratuszu, wieczorem zaś odbyli dłuż 
szą konferencyę z prezydyami stowarzyszeń ka 
tolickich w pwzedmiocie spraw organizacyjnych 
1 zawodowych. Żywe zainteresowan 'e się p- 
slów raszemi sprawami uczyniło na obecnych 
zuakamite wrażenie. p 

Późnym wieczorem obydwaj poslowie odje- 
chali do Warszawy. SOK, 


a 


Listy z Poznania, 


W listopadzie, 1920 r. 
(O „swego ezłowieka* — Kim jest p. minister? — 
Ohalenie dwóch filarów hakatystycznych. — Zjazd 
polityczny. — Echa awantury komunistów. — 
Bolszewizm w literaturze), = 


Nad dzielnicą wielkopolską zawisła groźba 
„przesilenia“ politycznego — oto ruchliwa 
i ambitna partya narodowo-robotniecza obstaje 
przy dymisyi ministra Kucharskiczo. a chociaż 
godzi się na likwidacyą Ministerstwa z za- 
mianą na Delegaturę, to jednak j w tym wy- 
padku żąda miejsca dla „swego człowieka“. 
Organ N. P. R. w niedzielnym wstępnym ar- 
tykule oświadcza wyraźnie, że partya, biorą- 
ca wybitny udział w rządzie ohcenym i ma- 


że przeciw do-! 


trzeba oszczędrości i ucze wości w gospodarce | la, dokonana w drodze zamachu. W nocy 223- 


łarmowano tą wiadomością organizacye polskie. 
Szczegółów dotychczas żadnych ne otrzyma- 
no. Stwierdzono tylko, że samochód do Opola 
nie przybył do późnej nocy. 


Porczumienie angla-francuskie co da 
plebiscytu. 


Warszawa, (Telef. wł.) Z Paryża donoszą, iż 
pomiędzy Fraucyą a Anglią nastało porozumie- 


nie co do p'chiscytu na G. Ślasku, w tym kie-! 


nu ku, iż emxranci z G., Śiąska, którzy in esz- 
kają w Niemeze hi poza grazicami jednak Šla- 


ska, będą mieli prawo głosowania w miejscach 


swojego obecnego pobyiu. Nadto. nadchodzą 
wiadomości, ż gdyby londyńskie obrady w 
sprawie plebiscytu nie doprowadziły do zupeł- 
ir go pcrozumienia, to w dalszym ciągu torzyć 
się onc Łędą w Paryżu na konferoneyi am- 
basadurów. 

Warszawa, (Telef. wł.) Donuszą tu z Paryżu, 
Że premier francusk Leygues powrócił do 
Paryża z Londynu, gdzie bawił między innemi 
także celem porozumiaia się eo do Śląska Gór- 
nego, Prezydent Leygues oświadczył w tej 
sprawie dzi nn karzum, że co do G. S'ąska przy 
szło już lo porozumienia w tym kierunkn, że 
urodzeni na G. Śląsku, łecz zamieszkali obecnie 
poza jego granicami, będą dopuszczeni do gło- 
sowania lecz będą głosowali nie w terminie już 
Szawzorym, ale w dwa tygodnie późniejszym. 
Nie zapadła jeszcze uchwała. co do tego, gdzie 
nt.mieszkający na G. Śląsku Niemcy będą gło- 
sowali. pewnem jednak jest, że nie w Kolonii 
Jak dzi in ki niemieckie donoszą, nie ulega ża- 
dnej wątpliwości, iż podobcego rożstrzygnięcia 
sprawy rząd miesniecki nie uzna, ' 


PRASA G. ŚLĄSKA PRZECIW GŁOSOWANIU 
EMIGRANTÓW. 


Bytom. P. A. T. Cała prasa polską G. Ślą- 
ską występuje stanowczo przeciwko propozy- 
cyi angielskiej, aby emigranci górnośłąscy gło- 
sowali poza G. Śląskiem. Jeżeli emigranci ma- 
J4 wogóle głosować, to muszą to uczynić tu- 
taj na G. Śląsku w swoim gminach urodze- 
nia, aby módz skontrolować, czy wszyscy stąd 
pochodzą i czy legitymacyo dostały Się we wła- 
ściwa ręce. Wynik głosowania emigrantów po- 
z4 obrębem Śląska nie mógłby być należycie 
stwierdzony. Plebiscyt w Kolonii byłby farsą 
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Giry Slask przed płobiicytem. 


takim razie decyzya ta nie odpowiedziałaby 
wcale stosunkowi ludności tubylczej. 


KOMUNIŚCI NIEMIECCY A FI -::iSCYT. 

Bytom. (East Express). „Wazcis ..«botn:eza* 
podaje, że komuniści dotychczas protestowuli 
przociw płebscytowi, proklamowali oni rewolu- 
|cyę socyalną, jako jedyny Środek rozwiązania 
| kwesty: na Górnym Śląsku. Obecnie organ ko- 
|munistów niemieckich „Freihot* zmienił zupeł- 
inio front. Domaga się on przeprowadzenia pic- 
ib'seytu, wzywając robotników G. Śląska, aby 
głosowal: na rzecz Niemiec. Zdaniem „Gazety 
Robotniczej”, zmiana ta jest sowicie opłacaną 
i przez Beriin. 


|śg'ęża górasš'ąsey wobze listu Bertrama 


bytom. P. A. T. W Bytomiu odbyła się 
|komierencya polskich księży G. Śląska, celem 


jzająca stanowiska wobec znanego listu paster- 
skicgo kard, Derirema, zakazującego księżom 
udziału w akcyi plebiscyżtowej. Ubecnych było 
93 księży. Postanowiono zwrócić się w tej spa- 
wie z miemoryałom do Watykanu, Uchwalony 
rezolucyę następującej treści: Księża górnoślą- 
sey, nalocżący do szkcyi tuolegiezncj śląskiego 
związku akademiekiego, 7::omadzeni na kon- 
ferencyi w Bytomiu dnia 30 listopada b. r., 
wyrażają niczachwianą wierność do Kościoła 
i niezłomną wolą stania na straży interesów 
Kościoła i wiary. Rozumie się, że jako kapia- 
ni poddajemy się wszelkim rozporządzeniem 
władzy kościelnej i dlatego też zastosujemy 
sią do najnowszego rozporządzenia ks. bistu- 
pa wrocławskiego, dopóki bedzia ono obowi- 
zywało. Jednakże nie możemy nie wyrazić na- 
szego głębokiego ubolewani:, żo te rozporzą- 
dzenie wyszło w tak naprężonej chwili, w prze- 
dodniu plebiscytu, albowiem w skutkach swo- 
ich stanowi ono ustawę wyjątkową na nieko- 
rzyść narodowości i duchowieństwa polskiego 
i przyczyni sią do większego jesżeze rozgory- 
czenia umysłów, do niezgody wśród ducho- 
wieństwa i narodowości i pizyniesie ezkodę 
Kościołowi Dlatego poczynimy odpowiednio 
starania, aby to rozporządzenie zostało znie- 
sione. Równocześnie oświadczamy, że nadal 
stać będziemy wiernie i wytrwale po stronfo 
narodu polskiego, w tem przekcnaniu, że w ten 
sposób najlepiej przysłużymy się sprawie Ko- 
ścioła. 

Warszawa. (Telef. wł.). W kołach politycz. 
nych opowiadają, że w związku ze znanemi 
roznorządzeniami kard, Bertrama, stano- 
wisko posła polskiego przy Watykanie, prof, 
Kowalskiie.g.o jest silnie zachwiene. 


O PRZYJAZD KSIĘŻY NA G. ŚLĄSK. 
Bytom. P. A. T. Ze strony polskiego ducho- 


i rezultatu takiego głosowania mieszekńcy gór- wieństwa na G. Śląsku otrzymujemy następu- 
nośląscy nigdy nie uznają. Anglia, popierając |jący komunikat z prośbą o egłoszonie: Księża, 
propozycye niemieckie, bo od Niemeów one |pragnący przyjechać na G. Śląsk, zechcą swój 
wyszły, nie zdaje sobie sprawy z tego. że gdy- |przyjazd wstrzymać na kilka dni, mają jednak- 
by o dalszej przynależności Śląska Gómego że mieś paszporty i inne papiery w pogolo- 
miało zdceydowić głosowanie emigrantów, w |wiu aż do zawiadomienia. 


Ministersfwa). Odtąd zwalczanie ministra Ku- 
chąrskiego będzie się praktykowiło w każdym 
nunierze „Prawdy“, a materyału dostarczy brat 
redaktora, pan podsekretarz stanu Wachowiak. 

Czy p. Kucharski jest endekiem? Nie, po- 
glądami zbliża się do stronnictwa mieszezań- 
skiego, którego organem jest „Gazeta Poznań- 
ška“. Str. mieszczańskie nie odgrywa wybitnej 
roli, jakkolwiek ze względu na rozwinięty stan 
kupiecki taką rolę mogłoby odegrać, ale skła- 
dm Się z ludzi bez temperamentu, którzy wolą 
robić dobre interesy, niż wielką politykę. 

Jako mó'nister-polityk p. Kucharski ma opi- 
nię człowieka szybko oryentującepo się i szyb- 
ko decydującego. Pod tym względem o niebo 
przewyższa swego poprzednika, p. Seydę, któ- 
ry był uosobieniem bezwładu. Zwłaszcza w sta- 
nowisku do Niemców okazuje p. Kucharski 
słuszną stanowczość. Teraz np. postąpił sobie 
energicznie z „Posener Taceblattem" i jego 
nieodrodną siostrunią „Pos. Warte“. Oba te fi- 
lary hakatyzmu zawieszono na czas trwania 
stanu wylątkowego. „Tageblatt“ był dzienni- 
kiem gwałtownio zwalczającym t. zw. prawo 
opcyi. Formalnie zawieszony został za zwał- 
czanie traktatu wersalskiego. Były jednak, 
zdaje się, inne przyczyny: obawa, czy nie upra- 
wia akeyi za pieniadze specyalnej oreanizacyi 
berlińskiej, która wspomaga kapitałami prasę 
gadzinową tu i na Pomorzu. Nieraz już próho- 
wano nabyć ogromne zakłady drukarskie „Ta- 
geblatt'u*, zawsze bezskutecznie. Ostatnio upor 
czywie krążyła wieść. że socyaliści pragnęli je 


blatt“ jest zabity, a ugodowe .,Pos. Neueste 
Nachrichten“ mają wolua drogę do rozwoju. 


[e i swój dziennik założyć. Teraz „Tage- 


two. Większej i trudniejszej sztuki dokazałby | Wywody mowcy spotkały się z zupełuem 
jednak p. poseł, gdyby przeprowadził, aby w uznaniem zgromadzenia, o czem świadczyły czę 
tyrh 46 godzinach tygodniowo byla praca inten ste cklaski. 


jąca deeydrjacy wpływ w Wielkonoisco i na 
Pomorzu, ma prawo domagać się także decy-| Kiedy już mowa o polityce, wypada wspo- 
dującego wrlywu na likwidacyę (odrębnczo |mnieć o połaczeniu się miejscowego Związku 


Włościan z P. S. L. na zjeżdzie, odbytym ze» 
szłej niedzieli. Pp. Bojko i Ostachowski — oto 
osoby, któro ten zjazd „uświetniły", zresztą 
był on nieliczny i niezbyt ożywiony, ale ehz- 
rakterystyczny przez swoje uchwały. Rezolu- 
cya jego głoszą protest przeciw wszelkiej so- 
eyalizacyi i nasyonalizacyi warsztatów pracy, 
natomiast żądsją wprowadzenia walnezo bhan- 
dlu. Dobrym jest punkt o pizymtusowym wy- 
kupnie majątków niemieckieh na pograniczu, 
na co zbyt mało zwraca się tutaj uwagi. 

Stronnictwo ludowe w Pozn:ńskiem nie ma 
wybitnych członków, z dawnych posłów jest 
tylko p. Świiała, gdyż jak wiemy z hbistoryi 
Koła polskiego, ziemiąństwo 1 micszczaństwo 
reprezentowało prawie wyłącznie nasz naród 
w parlamencie niemieckim., Jedyny codzienny 
Crgan ludowców „Goniec Wielkopciski"* poza 
„grzmo'ami', które wyprawia niemal codzien- 
sie endecyi, niczem ponad iniarę piowincyo- 
nalnego pisemka się nie wyróżnia. Drugi or- 
gan, tygodnik „Włościanin*, już jaka taki 
wpływu donicślejszego wywierać nfe może. 

Sensacyą tutejszą był proces o rozruchy 
kwietniowe, wywołane niby nicspcinieniem $4- 
dań kolejarzy. Wówezas to, 26 kwietnia, po- 
licya — jak wiadomo — strzelała parokrotnie; 
padło paru zabitych i rannych. Tegoż dnia, 
korzystając z powszechnego zamieszania, cie- 
mne indywidua opanonały fort Grolmana, wy- 
pościły więźniów, rozbroiły placówki żełnier- 
skie i dopiero energiczna akcya wojskowa pe- 
łożyłla kres awanturze komunistyczno-ana:chi- 
stycznej. 

Po dwutygodniowych rozprawach sądowych 
Izba karna wydała wyrok. mocą którego unie- 
winniono policyę z zArzutu strzelania, unie- 
winniono także wiclu demchnst:antów, nalo- 


Bir. 2. 


miast wyznaczono karę wachmistrzom policyj- 
nym za bicie rannych kolbami (od 3 do 6 mic- 
piecy więzienia) i skazano głównych przywód- 
ców awantury na 7 do 2 lat ciężkiego wię- 
zienia. 

Zaznaczyć trzeba i olicyalny udział P. P.S. 
w owej akcri. I tak, sekretarz czerwonego „Ty 
godnika Hadowego*, Szlage, celom reznamię- 
tnienia tłumu, obnosił trupa demonstranta na 
ulicy i wzywał do buntu. ten ptaszek posiedzi 
w klatce przez 8 miesięcy. 

A gdy się zbiegło mówić o komunistach 
i komuniżmie, muszę podać do wiadomości, że 
Poznań wydał już kilka ciekawych rzeczy o 
bolszowiżmia rosyjskim. Mamy więc krótki -za- 
rys naukowy pióra prof. K. Rista „Doktryna 
tztszewieka”. broszurę ks. prof. Szymańskiego 
„Bolszewizm*. treściwie i objoktywnio napisa- 
ua: wartościową książkę prof. Massoniusa 
„0 Dbolszewictwie” (tak!), tem canniejszą. że 
ausor dłuższy ezas przebył w niewoli bolszewi- 
ckiej. Wreszcie ukazały się ilustrowane „Uśmie- 
chy rewolucyi*, przeżycia 'i feljotony a bołsze- 
wikach. pióra b. red. „Dziennika Kijowskie- 
go* p. Bolesława Koreywy. m” 

Praca drnkarska u nas wre, zecerzy zajęci 
nioraz 10 godzin i więcej porzucili zamiar Straj- 
ku i przyjęli zaproponowane im sprzeż przeć - 
siebiorców 25% podwyżki. Mamy więc w sto- 
suńkach klasowych jnkby okres reakeyi prze- 
ciwko strajkom. AMICUS. 


Antysemityzm w Anglii. 


Ruch przeciwżydowski rozszorza sę ina kra 
je o znacznie mu:iejszym procencie „neutral 
ugeb* od naszego. Oto osiatnio w Anglii po 
wstało etowarzyszenie „The P.ritons* (Brytyj- 
uuwcy agitująco przy pomocy odezw, z kið- 
nych purę urywików przytaczamy: | ; 
' Niema już żadnego uspraw edliwiemia dia 
nieświadcmości przyczyn niepokojów na S%i"- 
cio, givż dowody spisku żydowskiego SĄ w Q- 
ku paibliczności. „Wojny były żniwem dla ży: 
dów”, pew ada profesor żydowski Sombert. 24u 
wami ich są również rawelucye. „Protokoły 
starszych Svenu“ ujawniają metody, któremi 
zydzi wyżyskują ałabcść chrześcijan na to, by 
zGobyć ńwiat za poinocą pieniędzy. mordorstwa 
i 


osziistwa. 
„dw jest : 
aA to jest pi 
żyd. i ay a 
„Wto jest sekretarzem Sianów lidyi? — Žv: 
„Kio pet prywatnym sckrotazetm Lloyda 
Goorgea: — żyd”. | 
Następuje długi szereg zapytań, kończący 
mię. jak * astępuje: , = 
„Czyją własnością są następujioe dzienniki 
i kte na nad niem władzę, a mianowicie Baj 
„Baily Telegraph". „Westminster 


: E. A; 
Najwyższym sędzią Anglir — żyu. 
erwszy:n komisarzem pracy — 


D 
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du“, skoro nia szanuje Witosa i zwalcza poli- 
tyke bclwcedcrską, a niektórzy księża wypiesają taimiych strenach prawio nigdy mo jest wi- 
się odpowiedziałncści za artykuly, w „Głosie* dzianą. 

pomicszczane. Otóż odpowiadamy, iż nie służy--| SKUTKI PIJAŃSTWA. Wczoraj o godz. 9.15 
my ani p. Witosowi, ani specyalnie interesem wieczorem zawczwano Pogotowie ratunkowe 
duchowieństwa, lecz służymy Polsce i prawdzi- do Jana Wawrzusiaka, gospodarza, zamieszka- 
wej demakracyj. 'łogo na Zwierzyńcu, w. Królowej Jadwigi 67, 

Z kolei niech nam wolno będzie zapytać sią, który będąc w stane silnego 
komu służy „Goniec Krakowsk'*? Historya te- wypadł z wozu koło rogatki na Woli Justow- 
go brukowego pisemka bardzo ciekawa. Do nie- skiej i kopnięty przez konia w głowę, poniósł 
dawna służyło interesom kapitain żydowskie- śmierć na miejscu. Wawrzusiąk osicrocil żonę 
go. a obecnie przeszło na służbę wzboguco- i szośćcioro dzieci, 
nych chłopów. Ponieważ jednak każdy chiop, 
musi m'eć swego żyda, odwrotnie każdy żydł 
swego chłopa. ma więc ich i p. Witos w swoim 
nowym- organie poddostatkiam. Dość stwierdzić, 
iż redakcyą „Gońca* keruje i czołobitne ar- 
trkuły na kamendę z Warszawy pisze żyd 
i administrazyę nowego przedsieh'orstwa pro- 
wadzi także żyd. Te zaś kapirału żydowskiego 
jest jeszcze w „Gońcu*, o tem powiedz =ćby 
coś mogły tylko ksiegi rachnakowe „fońca”, 

'lub pleutpoient kapitalistów żydowskich, p. 
baron Rattaclia, 

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Wczoraj w go 
dzinach wieczornych odw edził naszą Redakcyę 
naczeln'k wegierskiej misyi handlowej, ks pra- 
łat Giesswein przyczem informował sę z wiel- 
kiem zainteresewaniem o postępach ruchu spo- 
łeczne-chrześciiańskieco w Polce, 
| Z POWODU ŚNIERCI $. P. DRA ERNESTA 
BANDROWSKTEGO nadeszły w dalszym igen 
bo prezydynm miasta kondolencyc. m edzy 'in- 
mami z Ministerstwa oświaty | od Dra Rudolfa wych zaburzeń w Opolu — wszystko to jeszeze 
Sikorskiego. inspektora eamorządu dla wiek- jest nihy pod śledztwem. A sprawa ks. Dra Po- 
szych miast w Minsterstwie spraw wewnętrz. tempv osadzona została w riazn kilku miesięcy, 

MIZERYA TRAMWAJOWA Zdarzają się Cala prasa polska na G śŚlasku, pawot 
czasem wypadki od dvrekcy tramwajowej pic- bardziei czułe pad wzęlędem etvcznrm organa 
| zależne, unieruchomiajace na krótszy luh dłuż- prasy niemieckiej jak 
iszy przeciąg Czasu funkcyonawanie warów he Knrier*, pratestują z całą stanowczością 
 tloktrycznych, jednałcżn fakt. jaki podajemy pe. przeciwko zapadłemu wyrokow. domagając 
‘niżej, świadczy o pewnej niezaradności naszeł- się jego unieważnienia przez Kom'sve keal'eyj 
nych organów tramwaiowych, krzywdzącej;na. Poza tem w szeregu protestów i rezoluryi 
w dotkłwy spasóh publiezność, korzystającą Cale spolerzeństwo polske sórnoślaskie zalo- 
iz tramwajów. Wobec mas żydowskich króre — żyło swój hrozwzeledny  protost. wvstępajac 
jak zwykia — nie uznają przepisów przastrze- przeciwko sadam niemieckim. które w gruncio 
|ganyvch pizez ludzi kulturaloych, a więc i roz- |rzeczv na G Ślasku z istotnym wymiarem apra- 
porzedzeń dvickevi tramwajowej. zakazułących | wiedliwości r*owiele maia wenó!neca. 
wsiadania do wozów elektrycznych z pakunka»| Obrońcy Dra Potempy. który wyroku nie 
|mi większych rozmiarów, ludność katolicka przyjał. adnieśli sie do Kamiari koalicyjnej o 
skazana jest ałbo nie korzystać z wozów trtm-;przeprowadzare ponownej  roznrawy a 
waiowych (jedynek), kurzujacych miedzy sta- nadzwyczainym sadem koalicyjnym. 
irym mostem podeórskin a dworcem kolejo-' AKADEMIA KU CZCI SZKOŁY PODCHO- 

lwym, alho też jest narażoną na straszne gnc- RĄŻYCH. I'nia 29 z. m. ndbyła se w szkołe 
tonie się wśród pakunków tłoczącego się do podchorażych w Warszawie podniosła akade- 
|wozów żydostwa. Zwracamy sie do dyrekcyi mia ku ezei dawnei szkały podchorążych kió- 
[tramwajowej bv przeewko podohnym praktv- rej wychowańcy pod przewodnictwem P'atra 


PROGNOZA POGODY. Sprawozd”nie meteogo- 
iogiczne stacyi  rad'otelegraficznei w Krakowh. 
P;audancdokioństwa 
Pochmurno. zimniej, miejscami drelmo opady, 
wiatr wschodni, . 


7 Polski ł ze świata. 


SPRAWA KS. DRA POTEMPY, Polska op'- 
nia publiczna na G. Śląsku jest wzhurzona do 
najwyższego stopnia wyrokiem sądu niemie- 
ckicgo, który skazał ks. Dra Potempę na rok 
więzienia Istata sprawy polega na tem. że w li- 
pcu b. r. ks. Potempa napadnięty przez bojówki 
niemieckie, w ebronie zagrożonego Życia «rrze- 
FI z rewalwem. 1 oro gad niemiecki w nirzwy- 
kle szybk'em tempie wydaje wyrak, skazujący 
ks. Petempe na rok węjzienia. 

Zabójcy ks. Rudy, zabójev Niedurnego, za- 
bójcy Dra Mieleckiego, oreanizatorowie naradu 
majowego na hotel Tann'tz, eprawey majo- 


ssie ajRUSi > SRÓY, 5 5 1 » ak! 2 a | 
kom żydów. iakie nuż n nich weszły w zasade. Wysackiaco, wzali wybitny udział w walkach 


wystąpiła iak najenersiczniei i wyzn2czyła 26 w raku 1830. Uroczystość zagajł obecny ño- 
swego obfiteco paronan służbowego kontrole- wódca szkoły podchorążych. podpułkownik Mło- 


Gazette“. | rów. którzyhy. szezerólniei na główniejszych dzianowski, witając Naczelnika państwa w mn-, 


pogody ra dzień 2 b. me, 


np. „Por Oharschlesi- | 


wprost zagrożona, tem więcej, że policya wi NOWA AGENCYA POCZTOWA. Z e 


16 b. m. wchodzi w życie w Hucisku powiat 
l żywice ageucya pocztowa, podległa pocztowe- 
mu urzędowi zbiorczamu w Jeleśni, Do m ejsco- 
wego okręgu doręczeń agencyi należy gmina 


Hucisko, do zamiejscowego gminy: Koszarowa. | +" 


Kurów i Pewełka, 


podchmielenia, | 


Zawiadomicnia | komunikaty, 


LIGA ŻEGLUGI POLSKIEJ. W ubiegłą sobotę 
wypłowił w lokalu „żeglugi Polskiej*, staraniem 
sckeyi propagadny L. Ż. P., pro Dr Lnlek wy- 
klad na temat „Żegluga polska w traktacie poko- 
jowym*. Liga Żeglug: polskiej postanowiła urzą- 
dzić cykl odczytów, które ogłaszać będzie w pe- 
mach krakowskich. 

WYKŁAD prof. U. J. Dra Jana Dąbrowskiego 
„O wplywach włoskich ‘na Polskę śradniowieczną'* 
odbędzie się dziś, we czrartek 2 b m, o gudr. 
7 wioezór w Kollegium Wykładów naukowych, 
Rynek. A-B 1. 89. 
| "ODCZYTY. W micjskiem Muzeum przemysł. 
im, Dra Daraniceckiego. wl. Smoleńsk O, cdbędą 
eię następujące odczyty: Piątek 3 b, m. Józef Go 
recki: „U kształceniu przemysłowo zawodowem 
(w Polsce“: sobota 4 b. m. prof. Taiko-Hrvneewiez: 
„O buddrzmie i jego sekcie Jlamujsk'e"j, część II. 

TRZECI „PODWIECZOREK“ BIAŁEGO KRZY- 
12A“ odbędzie się w kawiarni „Esplanada" we 
|ezwartak o godz. 4,80 po południu, ze wspóludzia- 
„łem kapelmistrza Stefana Barańskiego (akompa 
ininment!. 

! "URZĄD PASZPORTOWY NA CELE BIAŁEGO 
IKRZYŻA, Urząd paszportowy tniejszej dvrckcyi 
'połicyi zebrał tytuiem dobrowolnych ofiar od stron 
„przy wystawianin paszportów za czas od 21 siet- 
piia do 2% listopada b. r. kwotę 27.817 Mn. i I 
dolar. Kwotę tęswręczono delegatowi „Białego 

Srzyża*, 

l 


7 tentrów krakowakich. 


„ORLĄTNO* E. ROSTANDA. Dzisiaj promiera 
Rostandowskicgo dramatu boliaterskiego o synie 
| Napoleona p. t. „Orłątko”, które powtórzone ba 
idzie czterokrotnie. „Orlatko”, przyjsotówywane od 
dłuższego czasu, otrzymało nową wystawę, wyko» 
inang w pracowniach kostyumerów pn. Merunowi- 
| ezowej, Ryżego i rek. Knffla. Zo wzgledn na prze- 
,dłużaiace się przedstawienie poza godziny ruchu 
jtremwzjowogo, dyrckcya uzyskała ud zarządu 
tram. iż na gości premierowych i z dalszych 
przedstawień u wylotu ul. Szpitalnej oczekiwać he 
dzie tramwaj w kierunku Podgórza, zaś przy ul. 
1A. Potockiego, naprzeciw Nincałej, wóz na $al- 
watot, 

Z TEATRU POWSZECHNEGO tomanikui:: 
Jutro (w piątek) wchcdzi na reperinar cjoszzcy 
alg stale powodzenem „Kwiat paproci”, jedon 
t'g najpiękniejszych sukcesów zeEszłcwO FPZAW w 


przeć działo «peretkowym. Reżyserya pozostaje w du n'e pamieta z powodu 


świadczonych rękseń, p. Lelsriesa. 

| Repertuar teatru miei. ia. J. Słowackiego. 
Czwartek 2 prudnia: „Orlątko” E. Restanda. 
Piatek 3 grudnia: „Orlątka”, 
Sobota 4 grudnia: „Orlątko”, 

i Ropertuar Featru Powszackzego. 

| Czwartek 2 prudnia: .Bal w operze“. 

| Piatek 8 grudnia: „Kwiat papreri*. 

Sobota 4 b. m: Po poł. „Chata za wsią”, 


„Daily Express“, „Daily Herald", „Chronicle“, przystankach tramwaiowych, jakoto przy pla- rach azkoły. Nastęnnie zabrał głos podpułk. wieczorem „Pal w operze“. 


czyli krótko powiedziawszy nad dziewięcu dzie 
siątych nrgieiskich dzienników? i ; 

„Kto kontroluje prawie wszystkie teatry f ki 
nematografr? 

„Kto wywołuje zamieszki w pracy? 

„Kto nam dyktuje nasze eolie wojenne? 

„Kto inspiruje politykę rządową? 

„Kto powinien być edesłany do Palestyny 
biz prawa powrotu? — żyd“. 

Dilczwa druga, wydana widoczrie w czasie, 
kody rohotnicy angieiscy przez sympatyę dla 
somieżów nie chcie'i dopuścić amanicyi do Pal- 
ski, naw rytuł: „Proste słowa do rahotrika an- 
wieskioego. Bolszew zm jest dyktaturą, ale nie 
prołetarwvaru. lecz morderców żydowskich”. Ode 
zwa mwzvpomiia. że skutkiem rewo'ucyi bolsze 
wiskiej Rosya usunęła się od współdziałania z 
macar wam ententy. co przedłużyło wojnę © 
ToX 
ti Kazbia ro najmuiej 150.060 robotników bry- 
ch. Qdezwa kończy się następującomi 
Ekavv: 

„Niejna drogi pośretciej — wybór prosty. 

„Z jednej strony Polska. chrześcijaństwo i 
woltość: z drugej — Rosya sowiecka, żydo- 
stwo i niewolnictwo". 

Odozwa trzecia nosi tytuł: „Kodeks żydow- 
aki“ | za zvra sio od słów następnijących: 

„Relieia żydowska oparta jest na Starym Te 
stamercie i na równeż starmżytnych do niego 
komentarzach, 
tradyevi ustnej i znanych po spissniu pod n3- 
zwa ogna Talmudu. 

„Bóg żydowski nie jest ejrem wszystkich lu- 
dzi ` idanlem milości. sprawiedliwości i miłosier 
dzia. ink Róg chrześcijański, przeriwnie, jest on 
Bogiem msz*zącym <ię do dziesiątego pokołe- 
nią. sprawied! wym i litościwym tylko dla swe 
go bulu. lecz wragim dla wszystkich innych na 
redów. zarrzeczajacym im praw ludzkich i na- 
kazuje em ich tępienie, ażeby Taracl mógł przy 
wlaszezyć ch bogactwa ` panować rad nimi“. 

Nastenwią ‘iez a przytoczenia z Tajmudu, wy 
kazuiasn, ża przepisy religijne nakładają na ży- 
hey chaw'azki maralre jedynie wobec współwy 
znawców | nozwalają na wszystko wóbee chrze 
ścijan. W końcu czytamy: 


„Od ls'opada 1917 do października 1920 za- koto Kralkową zachorowała ném oaóh na cho. Ściuszko. R G-maiar Winlhorski. 4. G.-major R 


pozbawiło życia 250.800 Brytyjczyków, w | 


przechowanych przez wieki w | 


cu Dietla. Rynku i dworcu kolejowym. pilno- 
"wali porzadku i nie dmzwalałi osohom wsia- 
dajacym zabierania ze soha pakunków. awen- 
taine — jak to jmż w niektórych miastach 
wprowadzano — wyznaczyli edpowiednie kwo- 
ty, mające być za pakunki śćiąrane. Funkrye 
kotrolerów ne moga być powierzone kondukte-, 
rom tramwajowym. którzy wohec stałego pze- 
ładowania wozów. nie sa w możności równocze- 
isnie |} biletów wydawać i pilnować przestrzes 
¡gania odnośnych rozporządzeń. Sądzimy, 20 7 gkazyi udekorowania herbu Lwowa orderem 
| dyrekeya tramwajowa uzna naszą uwagę za Alu- Virtuti Militar, „Słowo Połekie* przytacza do- 
|szną ! da dobra publiczności poczyni odnowie- |kument o powstaniu tej odznaki w r 1792. 
|dnie zarżądzenia. Sprawę te będziemy tak dłu-| Pa zwycieskiej bitwie pod Z'eléúcami pisał 
| go paraszać, dopóki ona nałeżycie uregulowaną król połski do naczelnego wodza, ka. Józefa 
ka zostanie. Poniatowskiego: 

l TANKI W KRAKOWIE. Wczoraj posuwało Warszawa, 22 jun. 1792. 
się ul. Długą kilka tanków, budzae wielkie za- Mój Pep"! 

ieinkawienie u publ cznaści Przejazd ich spo-| Jeżeli czas i okatczność pozwola. ustanowię 
| wodował swoim cieżeram ezkade na brmkn nli- forrawliter edar militarny. Teraz z maiwiek- 
cznym. tworząc dziure | węhoie. Władze woj- szym pesniechem nosyłam W. X, Maści 20 ma- 
skówe winny zarządzić. by przeprowadzane dalów złotych, znaczanych dewiza Virtuti mili- 
tanków edhrwało się ul'eami n'ebrukowanemi, | tari dla znacznieiszych oficerów. którzy dziel- 


Kukiel. póczem podpor. Oppman (Or-Qt) od- 
„czytał własny utwór okeliczność owy. Qdśpie- 
„wanie „Wamzawianki” przez chór podchorą- 


Żżych zakończylo nroczystańć W drus'ej części 


PODROŻENTE GAZFT W WARSZAWIE. 
Jak P. A. T. donosi, wszystkie gazety warszaw- 
skie podniosły cenę pojedynczego numoru do 
pieca marek. 

POCZATEK ORDERU VIRTUTI MILITARI. 


droga wprawdzie dalszą, okrężną. na ność okazali w teraźniejszej kammanii 
któreihy jednakże ciężar tanków nie pozostawił | Umvyśl'łem nasamprzód ustanowić stopnia 
śladów, i dystynkcye w formie I wstążkach, ale iżby 


PIERWSZA LICYTACYA PO WOJNIE na, właśnie nadać 'walor większy ornare awcj. 
zastawy ruchome odbedzie sie w mieiskiej Ka- prarnę na poczatek, ażeby medal. który W. X. 
lete Qszczednaści 9h m.j w dniach nartepnych. Mość sam nosić bedziesz. nie wyróżniał się 
Ponieważ wiele oeóh która mają qgstawione w zawiazku od medalów. które w moim imia- 
'rzeezv nd dawna. przenirałna sie na prowincve, nn inszvm rozdasz, a wnny być takowe no- 
a dyrekrva miejskiei Rasy Oszcz. uwiadom*ła, szone na wierzchu sukni. jaka krzvż Maryi Te- 
0 Tiertnevi tylko pabl eznońć krakowską. prze- rosy: św Ladwika Mnh św. Jerzego w inszych 
to ta droeą, z obowiazku dzienfkarskiego, za- pańgtwach. 
minszczamy powyższą notatkę. Tiertacya doty-| Jest waa 1A-tu wymienionych ale starn rda- 
szy triko tyeh rzeczv. które hyły zastawione. rzyć cia mnża iż znajdziesz W, X. Mość je- 
w czasia od 1 września 1018 do 31 lipca, szcze k'lkn zaałnonjacych. dndaie jeszcze >xtery 
1914 ran. idla tych. których nazwiska mi W. X Mość spro- 

KOMISYVA KREDYTOWA ©RWODYT KRAK. zentuiesz. Posyłam ieszcze 40 medalów srohr- 
na ośmnastam nasiedzanin z dnia IR listopada nych dla żołnierzy, których nazwiska nadcala- 
b. r. przekazała R spraw wiekazvch przedzł- ne mi być mala .. 
biorstw Komsvi ełównej w Warszawie. y wnin-! 


} 


koncertu wziaŃ udział wybitni artváei polsey. | 


Rapertuar „Bagatel“. 


| 
i 
i zwarwk 2 grmdnia: „Ten trzeci” 


© 

I 

! Rarpertuar „Nawości”. 
Czwartek 2 grudnia: „Prymas cyganów“, 

| Piątek 3 grudnia: „Prymas cyganów", 

| Sobota 4 b. m: „Frymas cyganów". 


Czas odnowić przedpłatę 
na miesiąc grudzień! 


Szan. naszych Prenumeratorów upraszanty 
19 odnowienie przedpłaty na mies. grudzień, 
która wynosi: 

| w Krakowie.. ea e eoue os o o s Mk 64.— 


za odnoszenie de domu idlopiaca się Mk 8.— 
z przesyłka ma prowincyę . . « « « M: 72— 


, Dla ułatwiania przesyłek pieniężnych doła, 
czamy «o dzisiejszero numeru czeki P. K. 0. 


! 66 

„PRARMA 

| Polska Spółka Akeyjna Mag. Rolesław Jawor- 
niecki w Krakowie (ul. Dluga Nr. 5) „zawiadamia 
miejscowych akcyonaryuszv. że akcye pierwszej 
remisyi wydaje — za zwrotem świadectwa tymcza- 
|sowęgo. wydanego dnia 7-go czerwca 1920 — 
lw lokalach Banku Związku Spółek Zarobliowych, 
Oddział w Krakowie, Rynek główny Nr. 19 (Kasa 
cd dnia 1-go grudna 1920 "tylko 
10 przed po 


| depozytowa). 
w godzinach od 9 do 
iudnie m. A 
Akcyonaryusze zamiejscowi zechcą udzielić dy- 
spozycyi. gdzie akcye ieh należy złożyć, wzglę- 
dnio dokąd je przesłać. i 
, 'Akcye nieodekrane przez akcyonaryuezy do dnia 
31-go grudnia 1920. przechodzą do depozytu Ban- 
ku Związku Spółek Żarobkowych, Oddział -w Kra- 
"kowia, na koszt właścicieli. 


4 


Nanka, literstura, Sztuka. 


skiem na udziełen'e kredytu w łącznej kwocie | 


2.775 ANN marek. 


y CHOLERA AZYATYCKA WYGASA. Jak 
inż sworo czaan drmorilitmy w Przerorzałach 


&tanialaw Angust. król. 


Imiona osób, którym deatvnnie pierwsze zna- 


TADEUSZ BOCHEŃSKI: „Serce“. 


|kf naszego ordem żołnierskiaca ninas za dziel- serya ezwarta, Jaublin, 1920. Skład „główny 


ność. w teraźniejazej kamman akazana: 
1. Ksiażo Józef Poniatowski. 2. G -maior Ko 


Gebethner i Wolff Str. 5T. 
Nie znam poprzednich tomików „poezyi* p. 


Poezyi! 


ocheńskiego, ale tomik ostatni dyskredytuje ge 


Hr. 287 


fioroni polscy w niewoli kolezewickiej. 


Ppor. Czeslaw Frzyborowski (16 pp.) —wzią 
ty do nicweli bolszewick ej podczas ofenzywy 
lipcowej, który zbiegł z pociągu w Moskwie du. 
* dziernika 1920 r., w którym ceskortowana 
|. rów polskich z „więzenia przymuso- 
+ żkich robót“ w Smoleńsku do „Obozu 
da 


wyc... 
konceutracy; nego* w Razaniu — przybył 
warszawy. 

Ohccnie podaje on do wi:uiomości zaintereso- 
wanych nazwiska oficerów, pozostających w 
m'cwoli, oraz ich miejsce pobytu. 

W „Obozie korrentraryjnym* w Razaniu są 
byli oficerowie z armii rosyjskiej: Kpt. Pawlo- 
,wiez, kpt. Głowaczewski. por. Sznuk, por, Fili- 
pew ez, ppor, Witkowski. ppor. Korycki, ppor. 
Jlarasymiak, ppor. Sukniewicz, ppor. Skrzyp- 
| kowski, ppor. Górecki — z nowogrodzkiego pp. 
(ppor. Kozłowski. 
| Byli ofirerawie z armii nustryack ej: Por. Ga 
jlicor — 16 pp.. por. Nawrocki — adj. bannu, 
nowogrodzkiego pułku, por. Rrażek. ppor. Mróz, 
jepor. Gliwa — 16 pp.. ppor. Podwapiński —, 
16 pp» ppor. Sznstig, mor. Kostark ewicz. ppor. 
Sandecki, ppor. Goldberg — z nowogrodzkiego 
pułku, ppor. Fabiszkiowicz, ppor. Bwńkowski, 
ppor. Chemiński (nawrzyciel z Krakowa). 

Absoiwenci szkoły podchor w Warszaw a: 
|Ppor. Stanislaw Mikucsi — 10 pp, ppor. Ta- 
!donsz Kondracki. ppor. Jan Szcześniak — z 
pulku nowogrodzkiego. ppor. Tadeusz Wyrzy- 
kowski, ppor. Stanislaw Grieclski, ppor. Ko- 
Leszka — b. podof. legionowy. 

W czorezwyczśjee w Mińsku do dm 7 paź 
dz errika byli: Pułk. Pieńkowski — komendant 
stacyi Osipowicze na bnii M'ńsk—-Bobrujsk, 
‚por, Tarp b. of. ros., ppor. Świecieki — 5 pp. 
legionów. 

W szpitaru węzienwym w Mińsku pozosta- 
wali do dnia 7 października 1920 r.: Ppor Mi- 
kula — b. of. austr., podchor. Ziembicki (z Kra 
kowa). 

W szpitalu więziermym w Smoleńsku przoehy 
wają: Majar Lipiński, d-ca 1, 16 pp. (po tyfusie), 
DE Zakrzewski — 36 pp. (po tyfusia). 

W więzieniu $edczem w Orle jest 26 ofice 
BZ”: Major .Lanfshorę — d-ca 2 h. E. lurhelstie 
go, ppor. Artur Horowicz, abser. (I. W. L, 
Ipper. Cisowski — absólw. szk. podrhor. Na- 
'wisk poznz atvsh oficerów pnor. Przyhorowski 
krótkiej i przejściowej 

umdomości z nimi. listą oficerów. pozostający h 
w neweli, znbrano mu przy rowizvi w Smor 
sku dnia 15 września. po powrocie z Mska 
| W więzieriu smo!eńskim pozostał na śledz 
twie: Por. Waławsk: — 16 pp. kpt. Jurzen 
SOn= pilot (J. W. 7.4): podobno zhieg! pódczas 
'rzewożen a samochodem z więzienia sma!eń- 
skiego. 

W obozie jeńców w Jarosławiu s3: Ppor. Pu 
gucki z 16 pp., pchor. Zawadzki. 

Z niewoli zbiegli z pociagu do stacyj Mingi 
dna 15 września 1920 r.: Gan. Kędzierski. d-e: 
15 bryg. artyl.. ppor. Jan Nowak b. padof ‘en 
ppor. Kominek, absolw. szk. podch.. ppor. St» 
wiarski, b. of. austr., podchor. Klezed, b, poded 
leg., ppor. Waltor. b. of. Tna. zbiegł z po am 
na staryi Smoleńsk d. 8 października 1929 r. 
ppor. Frank, abeolw. szk. pos h. zbiegł z pawia 
gu na dworen kazańskim w Moskwie dna 1: 
października 1920 r. 


aaneen ŻE e n 


Wiadomości nolitvczns. 


— Na wczorajszem posiedzeniu czeskiej Izb 
poselskiej toczyła się dvskusya nad przedło»: 
niom budżetowom. W ciągu dyskusyj poseł su 
cyalistyczny Meta krytykował pozycyę budża 
tu, odnoszącą się do wojskowej miavi froneu 
śkicj, znajdującej się w Pradze. Na dzisiejszen: 
' posiedzeniu „poseł Udrzał wyrnził ubolowame 
x powoilu tego ataku posła Metr i wskazał na 
,10, że obecność toj misyi jest konieczna, Mi 


f 


' sya francuska reprezentuje również cały na- 


ród francuski, z którym łączą republikę czecha- 
słowacką stara historyczne tradvcye. Posel 
'Udrza! podkreślił również. że cały rzad fran- 
|euski pokrył 30% wydatków, związanych z 
transportom czeskich Legionistów ze Svhbarvi, 
co czyni 130 milionów franków. Tak samo mi- 
nister cbrony narodowej. gen. Husar, wyraził 
uhołewania 2 powedn ataku na misye fran- 
eusk: i oświadczył. że znaczenie tej misvi jest 
dla armii ezecho-słowackiej niesłychanie wa- 
Żna. Francnzi są mistrzami wojennej dyscy- 
pliny, wychowania, tudzież aoranizaevi Na 
dzisiajszem posiedzeniu poseł niemiecki Pever 
foell oświadezył, że czesko-słowacka repuhlika 
powina zmienić oryentacye polityki zage niez- 
„nej wchee Rzeszy niemieckiej i Anatrvi. Dm- 
gi paet niemireki Tek! złożył imieniem niemie- 
tkich soavalnvch damokratów  ośriadczenie, 
že niemieccy socvalni dematbrari damarata sie, 
iahy do utrzymania łan wewnatrz państwą 
Inie użewano armii. Poseł dr. Raazin krvrv- 
kuje reforme rolną i domaga sie. ahv ziemi nie 
odtiawann obywatelom. którzy nie sa przejaci 
idea czeskiej naństwawości Ponant Reszin we 


mordowa:o. według danych urzędowy" h, Z Wy- | lerę azyatycką ` Qsnhy te zostały natychmiast Ponnart. A Rrvsadver Mokronawski f. W're— zupełnie i każe go wliczyć w azereg „poetów“ 
rokn sawietów w Rasvi tylko środkowej i pół- j izolowane w szpitalu epidemieznym na Pradni-. brygadver ke'aże Sanmarko 7. Pułkownik PO- | gy rodzaju nieśmiertelnego Sotera Rozbiek e- 
nocnej przeszło 80 CUO kantrrewolucyonistów. ku Bfatym. oheenie — fak cie dowiadniemy — 'niatowski. A. Podpntkawnik Grochowski 9 Ma- mo. Oto parę kwiatków: „Dusza wyrywa się, 
Do liczhy tej nie wchodzą wojskowi i ci, któ- są inż znnełnie zdrowe. Wogóle w ostatnim 'or Kraenki. 10 Szezutkowski. 11. Rronikow- jak ptak, co w przestrzeń wyświeżoną otwarty 
ryrh na francie wojennym zastrzeliła czerwora “race nie bsła miadzy cvw'inrmi żadnych wy- ski. kapitan. 12. Chametowski. 13. Gałecki. widzi szldk*. „Bląkam się po niebo myślą pier- 
gwardya. Tej rzezi masowej chrześcć jan żydzi nsdków zachorowania na chnierę azyatycką, '14. Rukar. 15. Marezveki. 16. Teplor. wotnie gołą”. A oto całe poematy: „Idą wielkie 


izwał równocześnie rand, ahy zrezygnował z po- 
Hicyki arieecyjnej. jaką daad nrowadził 

— Walka pomiędzy Radą Ligi Narodów a 
‘plenamen zchraniem Ligi, przebiera enraz 
ostrzejsze formy. Tittoni o którym praypu- 
szczano, że edezra wybitną rolę, powrócił do 


nie uważają za spustczzenie, alarmują zań świat kilka zaś osób datknietvch mniej więcaj przed! Może tu hyć zmyłka w rangach. Temu zara-- kroki — fieletowego mlczena. —  Milezy Rzymn. Przypuszczają, że zraził się sposobem, 
caly. edy gdzieindziej poturhowano kiikun ży- miesiacem tą chorobą, jest już również na wy- dzi X-że Q. 1. Poniatowski. świat — milczę ja A kwiat. — Kwiat Świata” — |w jaki porakiowano jego projekt o rozdziale 
en ufrawiamię jron kanti alitor znaj NAJECHANIU, * ROLNICTWO ŻYDOWSKIE. Prasa żarrono- Swój”. Inny poemat: „Mam zamiar powiedz eć Surowców, 

š qgan. cen lichwiarskieh za żywność. towa | BARRARZYŃSKI CZYN BANDYTÓW. wa podaje naatępnince wiadomości: Wniowódz. | ci słowo. którego drewniany dźwięk raduje mo-| — Arencya Havasa donosi, iż Franeya nie 
tyt: IW nocy z 28 na 22 listopada nieznani snrawcy two 'Hałostnckie zwróriła sie do zarzadu war- ją duszę: że cę nie koebam". jopiera sią przyjęciu Austrvi do Liri Narodów, 
SDE wywrócił w narkn Jordana pieć popiersi zasłu- szawskiego gminy żydowskiej z listem. w któ-| Szkoda papieru na druk takich elukubracyi— |stawia jednak warunek. iżby zgodziły się na 


to państwa graniczące z Anstryą. 

— Wedle informacyi „Ass. Press“, Wilson 
przyjął zaproszenie Ligi naradów, aby interwe- 
niować w sprawie armeńskiej swoim wpływem 
moralnym. 

— W dnin 1 grudnia przybyło do Rygi 4 
Frannyi poselstwo japońskie. Rossistwo to Le 


żę ED — 7 : Żonych meżów. Zaznaczyć należy. że bandy rym prosi o przysłanie iak nainredzej sprawo-, jeszczo jak ego papieru! Śliczny. kredowy pa- 
Pa ai ©-N g K A. opryszków. grastiace po nocach w parku Tor- zdan%a į wszelk*ch innych matarysłów o dzin- pier, o którym dziś marzyć nie może ani Że- 
> » | dana i okolicy, noshiguig sie bronig palng a talności Towarzystwa szerzenia pracy roinej romski, ani Kasprawicz. B. 
Kraków, 2 grudnia, czeste strzały. dające się słyszeć od strony wśród żydów. Matervały te maja służyć woje- | PIESNI POWSTAŃCÓW GÓRNOŚLĄSKICH. 

KCMU SŁUŻY „GONIEC KRAKOWSKI? Rłoń. świadczą o-awohodnvch zahawkach han- wództwu hiałostockiamn za wzór w eelu roz- Zebrał kapłan-Górsoślązak. Kraków, 1921. ag 
We wczorajszym numerze zapytał się nas dytów. Wesóle bezpieczeństwo publiczne w po- poczęcia akcvi szerzenia rolnictwa wśród Ży- kładom Towarzystwa brony kresów zneko- 
„(on ec“, komu „włażciwie służy „Głos Nazo- rze nocnej jest wa wapomnianej wyżej okolicy_dów województwa białostockiego. dnich. Str. 10. i 


| 


Nr. 25%. 
dzie reprezentowało Japonię w Łotwie, Esto- Edwarda VII do Paryża w r. 1908, zaznacza- 
nii i Litwie, mając swoją siedzibę w Rydze. |jąc, że pedróż ta dała podwaliny do porozu- 

— Włoski minister spraw zagran. hr. Sfor- mienia między obu państwami, 
za w czasie podróży do Londynu SA 2. — Przyjęcie konstytucyi przez Sejm pruski 
iż podziela O de. p | pne a jma wielkie znaczenie polityczno, gdyż konsty- 
wa, |: żądn od Rosyi zadawalniającye ; zai a sp Aa Z 
rwa, który żąd doi y Ą pr A _ jtueya określa wyraźnie republikańską formę iny w Małopolsco (w Rzeszowie, czy też w Tar- 
gwarancył, zanim podejmie stosunki gospodar- | „y.+wową dla Prus. , a : 
rza z Rosyą. Hr. Sforza jest przeciwnikiem re- l 4 ncbrzegu) pod zarzutem wykroczeń przeciw 
orze armii Wrangi Gallipoli lub wy: | — Włoska Izba deputowanych ratyfikowała |państwu i wykroczcń karnych. Jak wiadomo, 
organizacyi armii Wrangla na Gallipoli lub wy: m: AIR orka | 0. A 
gpacn Figejskich. Wobec togo, że Turcya i Ro- UMA pokojowy PA ZPR pozór j 

ie Bri i j i anizo. Giw 14 głosom. Uchwaliła również jednogłośnie | 
sya nie Byiy na stopie wojennej, zreorganizo- BE dziczy, w Rtina a ani 
wanie amaii Wrz owych t shaba- A 00 A A 
ZE A natychmiastowego przywrócenia jak najlep- 


by złamaniem nautralności, pw i | 
'— Ambasador angielskt w Paryżu Hardin- 5%" h stosunków między Włochami a Jugosła- 


dzie mógł niebawem  udzialić 
rciacyl. 


szczególwwych 


ARESZTOWANIE DĄBAŁA, 


Warszawa. (Telef. wł). Do Sejmu nadeszły 
| wiadomości, że pæ. Dąbal został aresatowa» 


uądowym. 


PECJEKT WYDZIERŻAWIENIA KOLEI 
Warszawa. (Telef. wł). W kuloarach sejmo- 


> 6 b wią. wych opowiadają, iż w celu uratowania naszej | 
GOERA pa i Miki W| — Matin" dowiad je się, 2 obieciu (VENty od elągłych wahań, oraz wobne kryty- 
uwierzytalniające prezydentowi | repulikl. „AB aduje się, Zo po oOJĘC cziego stanu państwa, jeden z posłów zasta- 


władzy przez prezydenta St. Zjodn. Hardin- 
ga. sekretarzem stanu zostanie mianowany 
|wyhitny prawnik senator Knox. 


przemówieniu przypomniał że 600.000 zołnie- 
rzy angielskich poległo na polach  Flandryi 
i Pikacdyi, wspomniał również o podróży króla 


nawiał się nad myślą wydzierżawienia kolei że- 
Haznych i oddania ich w ręce kapitalistów ame- 
rykańskch. którzy mogą je doprowadzić do 
normalnego stana. Podobno w tej sprawie mia- 
ły się odbyć już odpowiednie konfetencya z 
miarodajnymi czynnikami; na razie jednak nis- 
obowiazująco. 


Poczatki pals"iei floty waennej, 


< REEF 10 


-y e a e g 5 6 | e. 
Win. tanio 0 sprawie Ciefzyńdniej 
W przedstawiło rzecz Maroa wok. Rada aMbnesdafów” piap 


arszuwa, P. A. 1. Hin. spraw ZAST cat sła- |na warunki Min sterstwo À ł „znała z byłej floty niameck'ej sześć okrętów 
ło nu ręce mar-załka Irąnmrpcz vń skiego podkomisyi do spraw piabiseytowych i uzyska- | torpedowych Polsce, które od 4 listopada ba r. 
odpowiedź na interpelacyę posłów Kuuiekie fo opinię, że w razie odrzucenia arbitrażu zga |są własnością Rzeczypos politej Torprilowce E 
go, Regera a ww. w sprawia załatwieria dzamy się na pleb scyi po wykonaniu przez ko- znajdują słą checnie w pe Eri wile 
` ki: aT EK p s e jat AUV o „edni a s U $i s ; SR pal 
(Bej o a przez Radę am Hg BACA stawiaj ych jej poprzednio Y% [wojennego Roostieb (9) gdzie poddane są 
a gadlQrów w ryzu: | e 


r 3 ś z p 5 3 > w myśł specyałnej umowy, reparaey'. Robotami 
Żałować należy, że interpelanci uzali za moj Jak wiadomo, na poprzednich posiędzenia'h tomi kierują kaptan boj a gat ; hąż 


¿liwe oskarżyć zasłużonych przedstawicieli dv- |etwierdzono niemożliwość uzyskania STAW A- | nitan inżynier marynarki Mus'ałkowski 
EL hi i ary żi yny. którj ryc nków. wianie ieh więc CY a F Kaa Pec: à kari 
logaqri pokojowej w Paryżu o czyny. których 'nych warunków, stawiar ięt na nowo z wlasna. po skończeniu rómontut Załoga pole 


cine popeiniii. w styczniu 1919 r. odparcie na bylo tylko qziałaniom na zwłokę. MI tai ra przeprowadzi seryami po dwa torneduwee 
jazcu czeskiego okazało się miemożliwem. Rząd, jednak pod wpływem raportu prezesa komisyi. Lna falskie marze. Fdzie Wwoldą ode w skład dy- 
polski zwrócił się do mocarstw entonty © inter dowodzacazo. że przenrowadzene plabiscytu A mewa WAPŃ pataj 8 Dia i e 
wcwtyą i w następstwie musia} przystać na prze stało się niemożliwom. Rada najwyższa na kone nach % „Aita a 4 a iie 
kredlcu e akcesu Sląska Ciesz. do Polski, zgło- ferencvi w Spaa postanowiła Sprawę uiać w Be) KAT, „ej sa ano A M , pi 
szonego przez radę nurodową Śląska Citez. 30 swoje ręce I wydać sama decyzyę. a: R ti i ki j flot; i 1) Eo kiej ud Miji 
paździenika 1918 r. Z tą chwilą zostało rzeczą 4 Taki stan rzeczy zastał w dniu 10 listopada | YC ry Agi ik h5 v U amig N 3 
przeaądzoną, że 0 przynależności Ś'ąska Ciesz b. r. prezes min. Wł. Grabhanki a chcąe posta ||gęcz! w edzę fachową i nabyli praktyki mor- 
rozstrzygać będzie konferencya  pokcjowa, wić pewne gramice nieprzychyłneści Rady naj- | ŚJ 
względnie ciało z niej wyłonione. Niemożł wość wyższej dla Polski, podpisał wraz z czeskim ZJAZD DELEGATÓW „CZERW. KRZYŻA”. 
itożócia do porozumienia bezpośredniego z Cze- ministrem dekiaracyę, w której wyraził zgodę Toruń. P. A. T. Przybył tu son. Józś Ha l- 
cizmi siwierdził przedstawiciele wszystkich ra poprzednio zapądią dceyzyą Rody najwyż- SR (Sy bierze: M Kop doleoatów 
ugrupowań sejmowych. którzy brali udział w szej o rozstrzygnie: in przez nią sprawy i zaznz» E o. Towarzy aheno 
konfereneyi polsko-czeskiej w Krakowie w lip- czył. ża postępuja tak w prześw adezeniu, iż Ra e ae i SR A i : 
en r. g. Lrzeprowadzenie plebiscytu w warmin- da rajwvższa kierować się będzie poczuciem j“ pe ję o 
kach wytworzonych przez rządy komisy pehi- sprawiedriwości. 
seytowej uznano zu niemożliwe, właśnie czyrmi| Stało się jednak inaczej, Rada najwyższa 
ki obywatelskie, rządzące na Ślązku, posunęły |pcieciła załatwienie konierencyi ambasztorów, 
sią tak daleko, że przez usta dra Kunickiego |która powzięła dccyzyę w dn. 23 lipca, pod- 
oświadczyły. że plebiscyt w Obecnych warus- |pisała ją i ogłosiła. Do podpisania docyzyi z ra- 
kach jest nemcżliwym, że przewlekanie sprawy |mienia rządu polskiego był upoważniony p.i 
zawiera grozie niehczpieczeństwo zupełnego paderewski, który krzywdzącą decyzyę 
zmnarrhizowania kraju, że naeży odstąpić od i podpisal, nie edwołniąc się de rządu o opinię, 
jdebiacy'n ` sznknć enego wyjścia, aby tegoż rządu nie stawiać w trudnem pało- A pa 

Jeduwcz.śue wedlug raportów, trzymanych |żenia w tak ciężkich dła państwa chwilach, | odrzucone. Kom'sya wahec tego uczym ła 
pzzez Min. spraw zagr, wikluczonem było rot ja jednocześnie z padpisem złożył ostry protest nowe propozycy, które obecnie są omawiano, 
wiązanie sprawy drogą rokowań bezpośrednich, |przeciwko wyrokowi. Ministerstwa spraw zagr. COK A 
bowiem e- czeki stał tak daleko od realnego |nie jesi wiadomem. jakoby p. Pa ba y ODJAZD FRANCUZÓW Z GDANSKA. 
programu paiskiega, ge nie było można dojść |miał składać komukolwiek wiążące oświadezo- a 
de porozumien a. a rcztrzygnięcie sprawy przez |nja, że decyzyi konforencyi ambasadorów z An. 
Radę najwyższą byla nzrane przez wsys'kich |98 lipca nie podpisze. Ministerstwo musi się 
w Połs e za evcniualność najgorszą. W tych |stanowezo zastrzec przociwke _ przedstawienin 
warm kach p. Piltz stworzył możliwość DOWE|p. Paderswskięgo, a ponadta stwiesdzić, że imi- 
go załarwionia — drogą arbitrażu króła belgij- |cystywa, która mogła dać Polsce jedyne roz- 
skiego, Król belgijski na prośbę rządu francu- |wiązanio sprawy cieszyńskiej, wyszła właśnie 
kkiege. który na zewnątrz występował jako ni |gq przedstawiciela Ministerstwa spraw ragrun. 
cyatar arbitrażu, zgodził się na przyjęcie reliji udaremnioną została przez niezdecydowanie | 
razientoy. Cóż ty krzyk AE podkomisyi i komisyi sejmowej. | = — - - 
spraw zagr. ZWTÓCHO Się pire da sejmowej a j zas : 4 a 
e da spraw pobiseytowych i do ko- Gb BĘ czy. p- A © komy „jie SĄ SZCZEGÓŁY nowy palstn-czeskjel, 
sisri spraw zagr. Podkomrya i komisva. wzglę magin zaa GD | gi at ską ulotna” a e A ). Wiad Ą 
SEE nzwcdniczący, zostali zaznajenieni rów interpelacyi, którzy u tego pana Szury „ Warszawa. (Telef. wł). Wiadomość o zawar- 
z treścią raportu posła Tikva z 85 i 27 maia, schodzili się na pierwsze zebrania Rady naro- ciu i podpisaniu w Pradze układu polske-cze- 
wreszcie z depeszą tego posła z 5 czerwca, ug. (dowej Ks. Cieszyńskiego w Zagłębiu i jako | skiego, — 0 czom donosiliśmy wo wezoraj- 
głącą o bczewloczną docyzyę. Pomimo to pod- przedstawiejeia Rady narodowej do Paryża go szym numerze dziennika z. należy uzupełnić 

e 4 wysłali. Miniaterstwe spraw zagram. jest w po- Je informacyami: Umową ta doty- 


Komisva koalicylna w Konie. 


Kowno, P. A. T, Litewska Ag. Tolegr. domo- 
si: Koalicyjna komisya kontrolna, która po- 
wróciła do Kowna. pertraktuje z przedstawi- 


go zawarcia zawieszenia broni Dotychczasowe 
propozycye komisyi zestały przez I-twę i Pol- 


nie przejechały przez Toruń, trzy pociągi z 
|żolnierzami francuskimi z Gdańska, powraca- 
| jacymi do ojczyzny. Na dworcu kolaojowym po- 
witali wojska francuekie pmedątąwiciale władz 
polskich cywilnych I wejskowyeh. Po odecra- 
niu bymau połskingo przez oekiestrę francuską 
i Marsyfianki przez orkiestrę toruńskiego puł- 


LD TJT CP ZRK PETZ: 


iag m zado 
kemiaa 14 czerwca zažađatła dodatkowych wy siadaniu pisma posła śląskiego z dn. 10 sierp-4ezyła kwestyi obywatelstwa I amnostyi. Tekst 
nia b. r, stwierdzającego, iż p. Szura z dużą układu sklada się z 5 artykułow, które obo- 
znajomością rzeczy i sumienia pilnował sprawy j|wiązują na lat 7. Artykuł pierwszy ohejmnie 
Glaskicej w Paryżu przez rok cały i powinien sprawy cbvwatelstwa. art. drugi sprawy za- 
nadał w tym celu być w Paryżu zatrzymanym. ,kładania szkół prywatnych i puhlieznych, przy- 
tę. że zgadza sie w zasadzie na arbitraż, w dal- Na trzocie pytanie p. interpelantów Minister czem Uznano checne nauczycielstwy za odno- 
szym ciagu jednak fest przeciwna osobie króla |stwo oświadcza. że nie dopatrując się j*kiej- |włednie do sprawowania funkzyi, bez względu 
besijskieco. Równało sią to w praktyce edrzu- kolwiek winy ze strony swojego przedstawi- ma przynależność państwowa. dalszv artykuł 
czzia arbitrażu, na co ponowne zwrócił uwagą cicla, nie ma żadnego powodu. aby „unieszko- „omawia sprawy języka urzedowego. dalej 
p. Piiz. W końcu miesiąca załatwianie sprawy Ldliwić” gro. a de pociąznięcia do odpowiedzial- sprawy amnostvi. które rozważać będzie spc- 


é 
dragą arbitrażu zostało odrzucone przez czeską [ności innych czynników poza niem stojących, |cyalna komisva nd hoe wybrana. 
kamiszę spraw zagr. Graz przez rząd, wskutek 


Ministerstwo spraw zograniczych nie posiada 
czero keuforencya ambacalsrów uzazła za wła Ani kamnatencyi. ani władzy. O TELEGRAM WITOSA. 
ściwę powrócić do plebiscytu, który mał sigod| Na czwarte pytania Ministorstwo spraw za- | Warszawa. (Telef. wł). Nadeszły tu wiado- 
być najpóźniej de 25 lipca. Wohec tego delega- |granicznych nie widi w ohecnej chwili mo- |mości. że prasa czeska i niemiecka w Pmdsa 
cya Min. spraw zagr. w Cieszynie zażądała zgo |Żności udzielenia *"kirhkelwiek wyjaśnień. omawia szczeróławo telegram prem Witosa. 
wysłany niedawna do Cieszvytia na  ziazd 


dy ra ratychmiastowy plebiscyt. Ze względu Podpisany: Min. Sapieha. 
s T. S. T. i przypisuje mu wielkie znaczenie. 


Pajo 4 i Yy 
Z kami wi Se mowych. czył, że dalej będzie chodził w mundurze. Spra- Niemev w 0007 cvi. 


Warszawa. P. A. T. Kowisye oświatowa ijwa ta będzie omawiana — zdaje się — na ple-| | Praga. zast Express). Na dzisiejszem po- 
koustytucijua odbyły pod przew. p. Duhanowi num posiedzenia sejmowego. siedzeniu Zgromadzenia Narodowego czeskiego 
cza pw edzenie. Na porządku drirnaym zuajdo| Warszawa, (Telef. wł.) Na posiedzeniu komi- Toznoczynają s'e obrady w Ennis projektu 
wała się sprawa wiworzenia Uniwersytetu z ję-|syi spraw zagran. omawiana była sprawa Ślą- | brdżetu na r. 1921 Obrady szończą się pra- 
zykiem wykładowym ruskim. Referent p. Cza- ska Cieszyńskiego. Na porządku dziennym głó- | wdopadohne w niedziele. Niemcy nosłowie za- 
piski przedłożył wniosek © odroczenie obrad wnie omawiano intrygi przew. delegacy! pokoj. |strzezają s'e. że nie przyjmą projektu w dri- 
i wezwanie na komisye prezydenta m nistrów i Dąbskiego w stosunku do rządu, tudzież |giem czytaniu. zanim nie dastaną wiażąevch 
mipiatra oświaty  dła wysłucha:.ia motywów sprawy Wiłeńszczyzny. przyrzeczeń na przyszłość. Prawineynnalne ni- 
wnioskn rządowegu. Wniosek ter uchwalono i| W dyskusyi nad delepacyą pokojową kryty- |*ma niemieckie oświadczaja. że ohstrukova 
sprawę odroczono. kowano stanowisko Dąbskiego: jedvnie je- | Niemców nie da się przebłacać  bvlejaki»mi 

Warszawa. (Telef. wł.). Środowe obrady ko- |go towarzysza partyjni obstawali przy nim: pos. | Chiecankami. Niemey zastrzegiją sobie oztarn'e 
miyi wojskowcć] potne były interpelacyi. | Jahłonowski domatat się usunięcia Dą b- słowo w toi sprawie. r Narodni Politika“ nisze, 
Chod.ito o przeniesienie się atamana Pethtry |skie.g.o z zajmowanego stanowiska. ale pó- liż czesk'e stronnictwa nie zgodzą się nigdy na 
do Kiele, a pozostawanie H7 kad Pa źniej comma} swój wniasek. wohee prośby min. |podobne dyktaty Niemeów. 

Stertw. Doniesienia dzienników o tych wy-|Sapieh y. który apelował do komfisvi. ażeby i F, 

padkach spowodowały liczne zapytania, w ko- |żadnveh uchwał nie s sR WOK AAA „CZARNA SOTNIA“ W CZECHACH. 
misyi. Przedstawiciel wojskowości zapewniał, mania szezagółowych rolacyi. W sprawie tej| Warszawa. (Telef. wł.) Czoski „Cas“ zajmuj 
że przeniesienia te dokonały sią na zlecenie |udaje się do Rygi p. Łukasiewiez, ce Się działalnością „Czarnej Sotni« w Czechach 
Min. spraw zagranicznych, a wojskowość bvła lem przeprowadzenia śledztwa co do postępo- || wskazuje na fakt że jej organ „Staroslowan* 
jodynie bierną wykanawczynią w tej sprawie. |wania delepacyi. otware'e uprawia propagandę monarchistyczną 

Dalsze dehaty wywołała sprawa demobiliza. | Następnie pos. Lutosławski interpelo- Pismo to rozrzuca się bezplatnie w ogromnych 
cyi postów. Chodzito o ta, że niektórzy posłewie, jwa}, żadająe odpowiedzi eo dn stanowiska |loŚciach. eo wohee niezamożności wydawsów 
jak Moraczewski i inni pedrzas ostatnich | Aszkenazego w sprawie Wileśszezyzny. dowodzi wydarnego poparcia finansowego 
wydarzeń w Sejmie zjawiłi się w mundurach. |Aszkcnazy bowiem, wbrew stanowisku z zewną!rz. „Cas“ wskazuje na zwązek ze 
Ze strony komizyi wajsknawej nświadrrono. że |Sejmu, oświadczył się za faderacyą Litwy z Skrajnem skrzydłem partyi narodowo-demokra- 
ta kwastya wchodzi w kempetencyę marszałka, | Polską. Min. Sapioha edpowiedział, że w tej tycznej. 
który powinien wydać odpewiednie zarządze- |sprawie wyżtał depeszę do Aszkonazego i be | 


jacnień kwestyonując osobę rozjemcy, a na od 
pewiedź z Paryża, uprzedzającą. że w razie nie 
dojścia do skuku arbitrażu. Rada najwyższa 
Waóm a w rme- deveve 6 Ślasku, koizisya sej- 
mową zaretrowała dowiers 24 czerwea uchwa- 


mia. Pos. Moraczewski przytem oświad- 


„ÓŁÓS KAKUDU" z Buta $ Grudnia 1020 roke 


pos. ten został przez Sojm wydany władzcin | przeciw bolszewikom. 


Paicare o polityce fraanguska-annielsaiej 


i swiadcza 


'gło szkodzić 


cami rządu litewsk ego w sprawie ostatoczie, 


Toruń. P. A. T. Dnia 30 listopada w połu-. 


ku piechoty, odbyła się defilada. i 


ma a 


zagran. Albat został przowođn. pos'cdzenis, 
ipoczem przygotowano program budżetu na bia 
żące półrocze i kredyt ma specralnę wydanie 
dukumentów, dotyczących korferencyi państw, 
bałtyckich, odbytej we wrześniu Zebranic u- 
thwaliło także wydawanie perycdycznie biwa 
tynów i kredyt na utworzerie hibliotoki oras 
na obonament gazet. Albat reprezeniujący 
Łotwę wyraził zdanie, że prócz posiedzeń ofi- 
czalnych wimpy się także odbywać posiedzenia 
nb cficyalne w eelu zgodnej wymiany zdań. Pra 
meyere te przyjęto. Perwsze posiedzenie nio- 
ofkyalne naznaczono na 2 grudnia. 

FEMA | Bi Eg" —=20*0 16 SZM EZ=(i | |IBM WR 


Wiadomości gospodarcze. 


| y rá a 
MILIONOWB NADUŻYCIA W KOMITECIE Maci Ne ea 3 1 Bam udzie 
ROSYJSKIM. aj: i NAPRPAÓ 
> "A P Janin fabryka papieru z kapitałem 30 miio- 
kora w Geler wię UE E AU k OW. pów mk, a będzie uruchomiona jeszcze w tym 
który bawił w Warszawie. rozwiązał wczoraj miasłącu. i 
(komita: polityczny, inaugurujący akcyę Ba- SPADEK CEN W NIEMCZECH. Wskutek 
achowicza i Petlur. w związku A E 14 
z tem my rd z Moser i pe SŁ I ne nadran opriiich losa tomam przy 
NOR ae a a a a a miamożnośći wywozu, daje się zauważyć w 
go „Czerwoncyo Krzyża”, niejaki Czerką w. 'Nismezech spadak con poszczególnych sart, 


ski, nio może się wyrachować z sumy 27 mi-, ocet 
A zwłaszeza matoryŁ płócie è adka 
lionów mak. | sa r a 


cen na artykuły pierwszej petrzeby donoszą 
BOLSZEWICY GROŻĄ NOWĄ WOJNĄ z szeromm wielkiak wągt niemicekieh. jak Lipsk 
W EUROPIE. 


Hi Drezi 
Paryż. (East Exprosx)., „Foslednija Nowosii* | DZIKA Sr-ULACYA GIEŁDOWA W WIE 
otrzywują wiadomość z Holsingforsu o następiw ` NIU. Centrum org i, spedzuiacyj giełdowej i wa 
jącym znam'ennym artykule komisarza bolwre- Putare] jost W'adeń. Wpłynały one mordercze 
wiektero, Bucbarina, w  urzędowo-sow ackiej 


1a fesy towarów, wwrostr niszczycielską epide 
: : , K ; Ą sa mig wywozi ws”ok'rh wartości z ai 
„Prawdzio”. Bucharin pisze w nim. że porażki ;_ z. 3 a eA hag w a = rek 1 
> Ą z L 3 "a r uty*l: oiTa Aastre szru 
Wraugla i Petlury nie możn: uważać za kon oe TE Tac tal e a 0 : aai 
á o A ' Ą . 7 PET YAU A [ej 54- 
wojny. Armie czerwone uczymną teraz wyłom ko w A ni i E a 
w szańcu połskiin, aby podać rękę niemieckim É a e C E a S 
Ma 5 e RAP gdzie sprawnie pracują setki agentów w tem 
towarzyszom. Armie czerwone Rosyi ı Niem ce 2, Š M. za. A i ) 
- M dzicie zniszczenia, o czum ówiadczą I cze uje 
atang nasiąpnie nui Renem, oraz nad wybrze- «s: R 7 
En mom „ Ś bd 3 4 i Pai odyktuf cia przemytników. przytrzymanych prz orza 
dd aa Wj 0.27 am poCyKsUJĄ na wykonawcze małepo!skich Dyrekcyj skarbu, 
swoją wolẹ burżuazyjnej Purcpio. 


Nowy antybniszawieki front. 


HELSINGFORS. (East Express), Według in- 
|formacyi bolszewickich, narada  rosyjekich 
'ugrurowań politycznych. która ma się edbyć 
w luryżu w początkach grudnia, zwołana z0- 
stała z inicyatywy M lieranda. Jeżeli konferen- 
eya doprowadzi do porozumienia, Francya 
zorganizuje doskonale wyekwipowaną armię 


Do Paryża przybył Ktereński, aby uczestni- 
czyć w rokowaniach w sprawie utworzenia ecn- 
tralnego Romitetu narodowego  rosyjsk'«go. 
Wynik tych rokowań zależny jest od uchwaly 
| centralnego Komitetu socyai-rew olucy onjstów. 
Uchwała ta ma zapaść w dniu 4 b. m. 


Sprawa ta nice może być dla nas obojętną, 
gdy chodzi o saracyę nsszej waluty, oddanej 
nn łup rzezinicazkom mędcynarodwviun, dzia - 
lającym z nakreślonym systematycznie progra- 
mem podkopywanig po'skiaj waluty na obcych 
targach. Dzieje się to w chwili, gły nasze spo- 
„łeczrństwo czyni wysilki rad budewą pulsk e- 
go skarbca, gdy gromadzi kruszec sciach tny 
na podxiad waluty, gdy niesie na ofiarę zlote 
obrączki 1 piericianie, sreben ` miedź — zgraja 
spukuląntów międzynarodowych odciaga niensz 
ważrych, płacąc wysokio ceny, aby z wartoś i 
kraj nasz egolocié i zrajnować w samem zawiąz 


Londyn. P. A. T. Ag. Havasa. „Moning 
Post* zamieszcza artykuł Rajmunda Poin ea- 
rego, poświucony sprawom. które dzialą Fran 
eye i Angie. Omawiając sprawę ' rosyjską 9- 
byiy prez. Rzcezypospo! tej frantu- 
skiei: W fakcie uznania gen. Wrangla przez 
rząd francuski nie było nie takiego, coby mo- 
przyjaźni  francusko-angie!skiej. 
Dalej przedstawa Poincare powody, które 
skłouily Fraxcyę do niesienia pomoay Polsce. ku podstawy solidamej sanmołwony. 

Autor artykułu dochodzi do wniosku, że w da-! Działalność miedzynarodowej szajki bandy. 
nej ey.uacyi jest niemożliwem, aby Anglia suro- "tów giełdawych mśel się także na ludności Wie 
wo oceniała akcyę Francyi. Sprawa rosyjska i dnia. Alarm wszczynają tamtejsza dz enniki wy 
grecka dają — wodług Poincarego — obu rzy- straszona szybko nostepuircem odwarb ciowa 
dom sposobność do ustaluwa wspólnej polityki niem wa'uty, resnarą drożyzką środków ży wna 
i należy mieć nadzieję, że oba rządy tej sposo- ŚCi i surowca, co uhczwładnia zupełnie produk. 
bności nie oming. Jedyną rzeczą mogącą jeszcze  CYĘ ! Usuwa medność jak'ejkoiwiek sanzevi. 


dz cié cha kraje, mogłaby być rewizya trakta tak w dziedzrie finansowej, jak i ogólno go 


tu wersalskiego. Tutaj wylicza autor powody., Spodarczrj. 


dła których Francya musi się sprzeciwić takiej 3 
rewizył Ażeby wzajemnie złriżyć oba pu:kty WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


widzon a. to jest francuski i angielski. wystar- | z enia 1 Grudnia 1995 r. L *72 
czy, według Poincarego, ustalić pewne zasady ni" dh Tinn nim «ooh 
ogólna; a więc: i) te Fymacys nie pramie w | pa a l namay: a 
w;ższym stopniu, nić Acglia, ruiny Niemiec; £) | a pantay R rej | || DIV Saa 
żo Francya chce przeseż żyć, a olbrzymi ding | "= mae | DOI Cpa Sy — 
w postaci przyołiecancgo jej odszkodowawia me Pa. .' - „jim RSE 
> . . . > + ” ariet. : . = = PF — || 04 — w 
niemieckiego jost warunkiem podstawowym jej | Meski „łowioc 1a A. |<" każ Śro 
odbudowy: 3) że Francyva niedy nik a „| Kary awsierackie .  . ema B Rj ea —- 
odbudowy; 3) że Francya nigdy nikogo nie za Ta 0 lica 1 sań RAP T 
(atakuje pierwsza. . | „ szwedzkie o IONOS 
a Qnństie © . . = | 76 - 
AAA ' . r . . tai” m a . D . (le 75 —| -= 
. TỌ i rmacńmcia . . . . 5 Na — 
Usrawa curazy oficerów koalieyinych. || rze" 2 2 1 Dopa sl 22 
1Ę Marki fińsk:e sa FAJ | TKO sa = 
> ? "© Ry H s É Fiareny holemdars™a n Ó = | W4 170 —| re 
Berlin. (East" Express) (W sprawiej tnoy- I ET wm | E N A E 
dentów w Cuxhaven, gdzie, jak wiadomo, zosta- ù 2 OW, . | 69 -| =j —- 
b obrażeni oficerowie koalicyj. „Berliner Tugo- | 7 "ih -"" . W | e 
blatt“ donos, że niemiceki minister obrony - z sf a A | 
Mż z AD 1, Pat kraj M. AM . | Sr, RSI —y 
krajowej wystosował do przewoťniezącego ko- | 4e „  .  czkelna R (063, l | £2—| gel — 
misyj alianckiej dla kontroli marynarki list | {jpe "e ma. se 103. sj) o 0 je RE 
z wyrazami żalu i przyrzeczenom  uksrania | wyd zk 2 oboje wk aja Um m 
Å $ i 5 zz” JE a |» AE = S Tie) rm —— 
winnych. Przewodniczacy tej komisyi w liśeic aSpa Ot e a am o zalem: | nazi SE 
„do niemieck ego zaluisterstwa spraw zagran Cz- sA Sar 1-0 Sa gio =j 
nych oświadczył, że teu rodzaj satysfakeyi ko- be Lisiy zesł Ranku hraj. La! AE! —zi 
misyi nie zadawalnia i żąda: przeproszenia ze | gn S  . Ranke kit |; 5—| ST-| — -I 
strony rządu nicm'eckiego. odwołania i ukara- | e, 7 7 prej <larża peral i E E 
nia komendanta twierdzy, zakomunikowania ko- | Uwe . Zem Fonku Erod | S4—| w | —— 
p D AB 449 ©. „ Tow Kelt ziem *04:— | 10% — z5 
(„mendantowi o karze w obecności 4 oficerów 3 A a E E 
koalicyjnych, oraz wypłacenia przez rzad vie- Akcyc ramkowe: | 
frwecki 25.000 marek odszkodowania za podarie j 'elski Bask Prrenystowy „gów ao- -a 
Pank Hinsiecey . 5 » | 660—, 7200>—| = >=) 
mundury. .  Malopolsn GOW — | (r — zaj 
Ziemski Kank hi. dy. owy e 40—| —— 
Powazezhny Bank ! relytowyS A. | 200—] - =j —— 


Kani Ziemski dia Kresów, Larmi 
Bauk Hasdawy w Waran" u 
vgn': Kemertysiny 


Z Ligi Narodów. 
W edeński Evak Związkowy . 


| Genewa. P. A. T. Ag. Ravasa. Pleuarne po- || „Merkur: T. A Rank | Kanicr wym. 
1 jej p Powszecnny Baar Obratow 
siedzn e Ligi narodów wysłuchało sprawozda- | wiesańszi Kart: ' 
nia delegata włoskiego w imieniu pierwszej koj] aueje Tow. n. TES 
misvi Ligi w sprawie przyjęc a regulaminu prac |ą Polanie Tew. handlowa I i Ti am 
Ligi «a zwłaszcza w sprawie stosunku pomiędzy | ada ZSR z]mpez 
Radą Ligi narodów a zgromadzu iem L gi ja- «miiek'* iabrya aansyn rolm 

. ` : : 5 butr. Portlage-Cowantu Szorakowa 
koteż w sprawie technicznych stron orranizacyi , 
Ligi narodów. Nowy siatut wewnętrzny Ligi 


mtawy 
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„Górre” fabryk emetlu s 
(ła) akre. ZsPłody Górniaca Sieruza 


| 
3 à j Tepago Tor - ' przada récnter. j -- 
został przyjęty. Zgromadzenie Lig earodów bę Bro""kie [emaczisiue uafiowe . | 1 ag 
dzie się zbięrało na sesye corocznie w Genewie, || A syine wt 4 Sal ranet- 
i fed ziałe qzośni P. laka Naft: 4 11906: eT - „1065— 
zawsze w pierwszy poniedziałek września. BEL a orażo, Kiataię janna — |żgu)-— |2U57"— 
„Owo T A s p A 2260 — [8100 j -e 
A 4 Fabr. przetwar flne»: w Trzekimi peoo — 2800 — 12725 
PROJEKT ZAMACHU NA PARLAMENT ANG. I ! 


Londym (East Express). Dwaj chłonkowie KURSA. 
Izby gmin, którzy w czasie obrad nad sprawą Warszawa. P. A. T. Giełda. Obligacye m. 
irlandzką wyrazili sympatyę dla s'nnfeinisrów, Warszawy 6 proc. 1017 za 100 marek wam. 
, otrzymali ostrzeżenie, aby nie brał uczestni- kup. 2.16. żąd. 209. posz. 204, 5 proe. Banyu 
letwa w obradach Tzby w dniu 29 listopada. ziem'ańskiego wam. kup. 2.50. trausakcye 99, 
Wnioskują stąd. że na dzień ten projektowany żąd. 102, posz. 98. listy za>tawne 4 i pól proc. 
był zamach na parlament, który unicestwiono ziemskie wam. kup. 0.77.1, sty zastawne 
arzedsięwzięciem odpowiednich środków ostro- 4 proc. wart. kup. 397. żąd. 180. posz. 175, 


rności, 5 proc. m. Warszawy wart. kup. 3.53. traus- 
: | akeye 228— 229. żąd. 231, posz. 227, 4 i pół oroe. 
POSIEDZENIE DELEGATÓW Pano iW BAL- m. Warszawy wart. kup 1.66.5, żąd. 209 pusz 


TYCKTCH. 204. 5 proc. m. Łodzi wart. kup. 1.49.8, 6 proc. 
Ryga. P. A. T. Łotewskie B uro prasowe po- Banku kredyt. hip. wart. kup. 2 31.3. 
daje: W sobotę odbyło się posiedzenie delega- j Gdańsk. P. A. T. Kurs marki poiskiej wynos 
tów państw bałtyckich. Udział wzięii panowie: sił dnia 30 listopada 131/,. przekaz na Warsza- 
Silwander z Finlandyi Kam eniecki wę 121/,, W Berlinie 13 do 131/,, noty Kriesa 
z Polski, dr Schałnians z Litwy, Hellat w Berlinie 253/,. Dolary notowano w Gdańsku 
z Estonii i Albat z łotewskiego min. apraw no kurio G0%,. funty sztenlingi 242—244, 


ARTUR UR GRUSZECEL. 


ZAWSZE CI SAMI 


POWIEŚC. 


ai 


~ 


— Żydzi zamieszkali w Polsce niech najpierw po- , 
watit adres do Berlina, do ministorjum. że oni za'wsze 
uyli, są, i bedą najwie.niejszymi sprzymierzeńcami Nie- | 
że zawsze używali niemieckieso języka, i e.uli 
sig tpo razy, miłjoa razy bliższymi Niemcom aniżeli 
Polakom, którzy ieh zawsze gacbii, Żydzi, których 
jeż w Pel ase trzy i pół niujona może nas jest trochę 
umiej, a co szkodzi podac więcej, ci żydzi są strażą 
pazodnią Niemców, zawsze wiemi. zawsze im oddani 
i posłuszni, Na żydach może się bezniecznio oprzeć 
państwo niemieckie i liczyć na pomoc icù przeciw Po- 

lakum, kið zv są najgorszymi wrogami Niemców, i na- 
pajzupein ej odsunąć od rządów kraju, bo oni 
pragną, ażeby złączyć się | 


UEDC. 


leży 
D tem tyiko myślą, mówię. 
z oLentą A 
byle pozbyć się z kraiu Niemców, Dlatego też nas, ży- | 
lów, niec arpią. bo wiedzą, że my oddani jesteśmy du- | 
za i cialem tylko i jedynie Niemcom. 

— To bardzo dubrza pomyślare!.. Widać wielki 
rozum!... Komitet ma głowe! — chwalono projekt, 
a Eiiak rzekł: 

— Możnaby w ad.es © dodać, że my debrze zna | 
my poski jązvk i możemy z wielkim pożytkiem dla ; 
państwa niemiockiego Śledzić ich zmowy, chytrości, i 
zdrady, powzumoer'e stę z ententą, 
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S mo) mak 
NJ CERT [LESIE kciędę 
Figuri Boieno Rarodzenia © ca a szopek. 


Falendarze na rok 1924 poleca === 0:80 


Gianistaw Rab ' andej artykułów tesigi papierów i gałazieryi 
RU krat <ów, ul. Siawkow ska 4 


JBEDI ZREEDGZRAZ 1 De: 


————— -a peT 


» waż! 
p Jk r 


ra | è ~ tak ak r 2 AFRENTTEC=" 
gi F: ŻA GB R wye Y EJ A akoż wszystko | ds sprzedazy komiaswcj. 2851 
a > n ISA MA IURIS ai POZNA Úu DOM IANDLOWO-KOMISOWY. 
pad tachowam kierowniztw-m pro , Butrymowicza T Epal. n, raenrrozn 12. T. >. dą 
iśrałtów, Karmelicka 56 H p. O smana - 0 m 2 


(udziny urzędowe: od 10--12 i od 4—9; 
wierownis fachowy przyjmuje od 4—6. 

Kursa !-roszue i 2-etnie, zbiorowe i korespondencyjne 
(zana: Eoen miesiccznych wykładów pisema 
nych; — Rurs miższy w zahicsie 4 kias 
Senny uredniej. — Pr: yyotowunia do matury i do 
warih ch cgzaminów wstejinych w zauresię szkól śred- 
nich | sensin. nauez. — Ucza fachowe RA PA 
miels in. In'ozmuece | prasnekij bezpie 23 


-a-a 
EAA n a dał 3, 


7 źródło 


i i Di krejuwa r ET ETET saw ehy, taśmy jed „abnę 
: i cawsłniane, guziki do ubrań i bielizny, guma podwiąz- 
i nowa Pończochy dams ia, dziecinne, skarpetki męskim, 
f rekawiczki. — poluca irma 2424 


. OSTASZEWSKI i E. MEYER 


Kraków, Rynek Z. 


C zeszłki na prowincyę uskulecznia się odwrolnie pocalą za 
ł z R — [ia poek Rolniczych i Komaumów eeny specyalne. 
' 
O E |. 


17 mn ~. 


RA moza FS R 


do szycia i krawieczyzny | 


— zn 


Ważne da Zarządów Parafii! 


Saunę W ciaj Europe z doltoci, wytrwałości i pieknego dźwięku 


fa] š ld a a a a 
üzwony kościelne i wieżowe 
z bronze: jak taż aparaty do samodzwonienia boz siły 
ladziia, fabryki „lerndorf 'F. A.* dostarcza stale: 


Poiskie Tow. Hani, dta importu i exportu „a BtopEIk" 


półką 7 ogr. Od OW. 


Gentrala: Kraków, Grodzka 15, Tel. 220. 


ERIT ELE EEE orga FIO BEŁC pa 


| 


każdym wiomiem państwa niemiackiego, | 


|DO 359% 


Futra, paituty, ża lety da” s 11 i nuęsxie, garderoba, 


SG prawe wu, strzebiv myśliwskie, umywalnie 
a a a A 

Z mawtürem, 
wanna gavo 


stare, r łosi i Jer uie i inne 


CENAOD LZ JAGODCOJ | Spa] 


Dia Pań! 


N.jkorzystuiej wykunywa 
kostyumy, płaszcze, suknie 
spoonice itd. krojem fran- 
cuskim i angiel kim. 
przejezdnych zamówienia 
wykonywa jw 2- h dniach. 


Józef Gałązka 
Kraków, mlica Floryańska L 24. * 


Tani a Dh lady. 


w Restauracji, Sienna 6. ; 


WAŻNE 


Kato!. FARBIARNIA 
i chem. PRARNIŚ - - pg 


przyjmuje wszeisie materye čo farbowania i chem. czyszczenia s 


BIELIZNE čo PRANIA 


gomom 


erar mydła tonictowt: „tUllilowe mieczne*, 

„Ewa*, „Mapno'lać, „Perfnzieryjne*, „Kosmios- 
Magnolia*, zawierające 60%, tłuszczu, pastę de 
zębów marka „Ewa“, 


DiE NARODY a nk 


3 grudnia 1920 ryku. 


Rr. 337 


— Wy, panie Eliak, — mówił z uznaniem Klin- | 


gele, — macie dobrą głowę, to co teraz powiedzieliście, 
to samo mówił komitet, bo na taką propozycję weźmie | 
Się zawsze komendę armji, a armja to najwyższa wła- 
dza, i jak ją mamy za sobą, my iuż wygrali. Ja myślę, 
że sprawę adresu do Berlina już załatwiliśmy i adres 
ten powinni podpisać: rabin, dalej przewodniczący Gl 
hału i prezes sądu naszego, czyli rasz bet din. Z rm 
adresem i z waszymi polecającymi listami pojadę do 
wszystkich większych gmin naszych i zażądam podpi- 
sów. Czy tab dobrze będzie? 

Czlonkowie Kahałn miiezeli spoglądając na siebie, 
wreszcie Ozjasz przemówił wolno i poważnie: 

— Czy dobrze? Ja jeszcze nie wiem, Co wam 
w Berlinie wydaje się łatwem, u nas może być cięż- 
kiem. Wam się zdaje. że to nie wielkiego podpisać 
adres. ale my musimy być ostrożni. W Berlinie są lu 
dzie Iberatni, rozumni, bez przesądów, ale my żyjemy | 
między bydłem szowinistvcznem, nasi goje, to nacjo 
naliści najgorszego gatunku. Gdyby oni dowiedzieli siq 
o tym adresie, to inny naród powiedziałby: co nam w 
szkodzi, że oni chcą z Niemcami mieć interes, niech 
sobie maja; a tutejsi poje mogliby zaraz zakrzyknąć 
to dzikie, barbarzyńskie wołanie: swój do swego! i co 
zrobi nasz pracowity, porządny i uczciwy lud? Handel 
u nas jest wszystkiem, ustaną goje u nas kupować, 
zacznie się mód, nędza i nasz biedny lud musi emigro- 
wać, Teraz ja was zapytam, Klingele, czy to będzie 
dobrze? 

Słuchacze w milczeniu rozważali głowa przewo- 
dniczącece, zaś Klingele zawołał: 

— Poco tę strachy? Naco te zło przewidywania? 

Czy wy nią widzicie, że ten nasz podły wróg jest dzi- 
sinj słaby, uciśniony, pozbawiony broni? Główny komi- 
tet jaż przedtem pomyślał, ażeby nas nie narażać na 
ERRER 


mp 


FBANIA bardzo tanio 


a 


e, diót» ènn, śimow ry *Julskie, lustra salonowe 
n dy an any, perty-ry. firini, Szuda : toloxe Kry- 


Flwrę „mMcaciy, orale, lornetki, aparaty, 
wu, lampy attow e, fisharmoni5, Sx: Zypce 
4£.UAMOtvV. 


rz ju uje słę 


Liepiy płaszcz damski 
kurtka na 3zczupią osobę, 
Jakierowe pa”tofelki Nr. 
37, obrazy olejne I ręcznie 
rz żblone i złocone ramy 
okazyjnie do sprzedania, 
Zyblikiewicza l. B, IV. p. 


Karetka 


elegancka lekka na gomach, 
araz powozy i wózki nn reso- 
rach. Sprzedsje Szymski. 5 
ków, Ra oviecka H. 


4, 
sk 


pia 


j 


| Wykończaluła bielizny 


Ligi Pomocy ng A 
w Krakowie Grodzka 13.1. 

przyjmnjo zumówienia a a. 
<zonepo mataryałi na bielizną 
marka i daraskę, pełne wyprewy 
dzic- 
2829 
Wykoń za Śr an gros dostawy, 
dziarteja, entlaja i ażaraje po ce- 


291 


alnbna, bielzng Męka 


34 Mk-  :919 | 


nach możliwia tanich í szybko, 


aia SWE Księży 
i Klaszłorów II 


ŚWIT": 


Kraków, ni. Zacisze L. 4 


Rohoty wykonywa 
w c gu 5—10 dni 


4 


FEA ATA ink RADO TA 
Żądajcie tylko najlepszego mydła 
toaletowego przetłuszczonego 


„SPEIR 


Z FADKRVKI p MAGNOLIA 


x 


> a JE- [ 
be 4 — 
P : : e noe. 


IA 


pastą de podlóg marka 
„Ewa*, 


Repreztntacya za fałopol. | Sisi Ciesz.: 


J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35. 


w 


a 


prer- 


z wa ee wia 


pa 
PE WMPY kołuwe iti- ERCE N TE a 
dj wa: awa różnych sy= gi 
| stemów, Jax również i POGŁĘGIENIE 8 
FLPARACYE tvchże STUDZIEN Ś 
i wykonuje I dysliarcsa: 2921 B 
g Firma inż. óześ Schroll £ 
£ Kraków, ul. Pawia 8-10. — Tel. 1069. ¥ |. A. 
$- ra J- 
Ad rome WiCaaa doou NZDBOSUWRUGEŃA 
NWOLAWENDFE TOTEL." 


coo F g i 
HARTWIG 
C.F aZYSTWO AACYJNE 


PRZE „WARSZAWA, KRAKÓW, PU? 
GUJAŃS jK,BYDG0SZCZ. Ę, 


NT ak” RAZ TW (034 LL 0E Ee 1 


pa 


PWIOZETTETUEE "MET YOTT UM ZYTTW 717. 0 -— „dT 


v 
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oOo űċ La m G T 


„WAWEL“ 


TOWARZYSTWU SPEDYCYJNE i TRANSPORTOWE 


| Transporty mebiewe i Spedycya. 


KI 


Cddział w Krakowie 
Rynek gł. 47. Linia Axl 


(abok hotelu Drezceńskiego) 
Telefon Mr, 1478, 2917 


gotowe 


Kraków, 


WIEDEN 


Ul. Marxergassa 30, 


WARSZAWA 


Beda i 1 38. 


"i i 


SKŁAD PŁOCIEŃ 1 BIELIZNY 


nęskiej, damskiej | doecnaćj. 


Dymki, drelieny, ręczniki 
I płótna na prześcieradła. 


KOŁDRY 
1 wyprawy szksine 


dla Paeionex i Studentów 


KLATA KULIEOWSKA 


m NM 


PANIENKA 
urifejąca dobrze Lrawie> 
fryz poszukuje posady z ca- 
łodzi nnym utrzymaniem, Wia- 
domość u stróża ul, św, Toma- 

sza 85, |14 piętro. 


Kupię aptekę 
zaraz w Koogrusówce, chętniej 
na prowincyi. Szczegółowe wia- 
domości proszę nads sz 
thw, w. Kiciechiu, 


KRAKOW 


Św. Anny 4. Tel. 3426. 
TRZEBINIA. 
Moe dla dengiz „Waweltransport““. 


Spółka z ogr. odgów. I = e 


O mamma A ZA ZZO Z a 


PF :xładem Polokiej Spółki prasowej. Stow. zarej. z ogr. odpow.-w Krakowie, Redakto: odpowiedzialny: Karol Hole Mi. — Diukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Remana Ferka. 


żadne przykrości, przecież om z naszych, a Czy nasz 

lawemu może szkodzić? Komitet mając adres wasz 
w rękach wybierze stosowną chwilę, odpowiedniego 
oztowiócz, i komitet tylko powie, że ma u siebie taki 
la taki adros i nikomu nie pokaże oryginału, chyba sa- 
memu ministrowi. Kto chce wygnać wielką stawkę, ten 
musi ryzykować, A wiecie, jaki będzie koniec adresu? 
Ja zaraz powiem. Wszystkie dostawy wojskowe i mą- 
dowe my dostaniemy; we wszystkich sprawach krajo- 
wych my będziemy mieli głos rozstrzygający, jako 
Reichspartei i cały handel kolonialny, galanteryjny 
i zbożowy będzie nasz. Czy można się wahać z adre- 
sem? 

— Zaraz! — zawołał rabin. Wy, panie Kingele, 
bardzo ładnie i przekonywująco zachęcacie do adresu, 
i ja nie przeczę, że taki adres mógłby być dla nas po- 
| żyteczny, gdyby tu Piusacy rządzili, ale niosteży, tak 
nie jest. Zaczynają rządzić Polacy, i cały rząd maje 
stopniowo objąć, więc poco adres? naco adres? do cze- 
go on jest? 

— Tak!., Słusznie! — zamruezeli inni przytaku- 
jąc smutnie głowami. 

— Czy ja już nie mówiłem, że to papierowa Rada 
Regencyjna? Ja wam powiem więcej pod sekretem. 
Tak, jak już Polakom zabrali gubernję Chełmską, mają 
dla zrównania gianie zabrać Płocką razem z Modlinem, 
całą Suwalską, część Kaliskiej, Piotrkowsk: ej i Kie” 
leekiej. Tego żąda komenda wojskowa i tak się stanie. 
Rada Regencyjna będzie na pokaz, dla polityki, a rzą- 
dzić będą Niemey i my. Gdyby to nie było pewne, 
czy komitet wysyłałby mnie do was? Nu, jaką mam 
dać odpowiedź komitetowi? 

Po pewnem wahaniu, Ozjasz porozumiawszy się 
wzrokiem z kahalnymi powiedział: 


r 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY WE LWOWIE 


przedtem ©. k dhi galicyjski akcyjny Bank zali 


EIEN OEZIEZ: TER: > 
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-ZAPROSZENIE 
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— Ja orgi że adres iaka oag i trzeba go 


pođpisać... Może rząd polski, dowiedziawszy się o ađre- 
sie, zachce mnie prześladować, ale tu idzie o dobro lu: 
du Izraela, co mam robić? Ja muszę podpisać. 

— Dziękuję w imieniu komitetu, — skłonił się 
Klingele, — a wasze wzniosłe i szlachetne słowa zako- 
munikuję całemn głównemu komitetowi. To jeszcze nią 
koniec, — rzekł, widząc poruszenie się słuchaczy, — 
sa jeszcze inne bardzo ważne spiawy. Czy chcecie po- 
słuchać? 

— Nu, poco pytać? Od czego tu siedzimy? — u- 
śmicchnął się Ozjasz, — jak idzie o dobro naszego lu- 
du, my nie znamy zmęczenia. 

— Rzecz jest taka... Adres zrobi swoje, ale on po: 
trzekuje poparcia dowodami, Wy spytacie, jake dowo- 
dy? Ja zaraz powiem. Trzeba nietylko rząd, ale wszyst- 
kich przekonać, że Polacy to taki podły naród, kwry 
nie moża sobą rządzić, Lo zsraz uciemieża i mbuje 
wszystkioh, jak żydów, Rusinuw. "ivwinów; trzeba pi- 
sąć, że nie umieją gospoda. ować, bo p.ją, grają w kare 
ty, każdy ma kochankę i traci na nią, czy ja potrze- 
buję wam gadać? czy wy nie znacie sami tych prze- 
klętych gojów?... To wszystko trzeba podać do gazet, 
bo denuncjacje czyta tylko policja, albo żandarmi, 
a tu idzie nietylko oo całe Niemcy, ale i o ententq... 
Jak dziś interesa stoją, to Niemcy wygrają tę woje, 
ale gdyby ententa zwyciężyła, co nie leży w naszym 
intoresio, trzeba i'ją ostrzedz przed Poluxami, i ne do 
puścić do utworzenia państwa polskiego, Czy wiecia 
dlaczego ja to wam mówię? Czy ja nie wiem, że wy 
nie pisujecie do gazet? Ja to wiem, ale ja was chcę 
prosić, ażebyście mi wskazali korespondentów; muszą 
być z. naszych i łudzie pewni. Ja dam im instrukcje, 
E bedą płatni od redakcji berlińskiej, ale ich trzeba 


a a EEEE ZZ M R 


trochę dopilnować i poddać im, co mają pisać. Czy ma- 


cie takich ludzi? (C. d. n.) 
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E DO SUBSKRYPCJ H 


Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy akcyjnego Banku hinotecznego uchwaliło dna 


20 kwietnia 1820 podwyższenie kapitaiu akcyjnego 30,000.063 K. czyli 21,000.008 Mp. na 


= 100,000.000 K. czyli 


Rada nadzorcza na podstawie upowainienia Walnego Zgromadzenia przystępuje do podwyż- 
szenia kapitału akeyjnego 30,000.000 K. czyli 21,000.000 Mp. na razie o dalsze 


30,000.000 K. czyli 


70,000.000 Mp. 


21,000.000 Mp. 


przez wydanie 75.000 sztuk nowych akcji po 400 K. czyli 280 Mp. imiennej wartości, 


Objęcie większej części nowo wydać się 


wnione aż do = $ubskr 


pozostałej reszty zaprasza Rada nadzoreza na warunkach następujący ch : 


żyć swoje dawne akc 
Przedłożone akcje bę 
uwidocznienia wy kopania poboru. 


1) Dotychczasowym akcjonnrjuszom przysługuje 
prawo pi ierwszeństwa do poboru uowych skcji w tem 
sposób, że na 5 starych akcyj pobrać maa a 3 nowe nkcje. 

2) Nowe akrje Pa akeri w ayskach banku już 
począwszy ed 1. styeznia 1920. 

3) Kurs nowych akcji wynoai dla dotychczaso- 
wych akc onarjuszy na podstawie prawa poboru Mp. 
480, dla nowych zaś subskrybentów Mp. 530 za sztukę, 

4) Cenę kupna należy w całości złożyć pg zgło- 
szeniu w gotówce wraz £ 50 odsetkami ed tej ceny 
kupna za Czas cd 1 stycznia 1920 do dnia zapłaty. Na 
niszczoną wpłatę wydawać się będzie tymczasowe po- 
twierdzenia. 

5) Akcjonarjusze chcący wykonać prawo poborn, 
mzją nadto w poniżej oznaczonym terminie przedło- 


Zg!'oszenia przyjmuja: 
Ban. uyskontowy Warszawski 


Akcyjny Bank hipoteczny we Lwowie 
I jego oddzialy, 


Bank małopolski w Krakowie 
i jego oddziały, 


Union Bank we Wiedniu, 


[Przedraku nie płacimy]. 


goo: -000000006 0000000000000000000069 
Polskie Tow. Zjednoczonych Krawców w Krakowie © 


spółka z egraniczoną edgow. 


otwarło z dniem 7. listopada 1920 r. 


$ SWOJĄ PRACOWNIĘ MECHANICZNĄ 


© przy ul. Zielonej 17. Biuro zamówień: ul. Szczepańska 7, I. p. 


Podajmuje się wszelkich dostaw w zakres krawiectwa wchodzących jako to: 


Lwów, w listopadzie 1920. 


Pra 


© 


i ma zamówienia. i 
Sławiowska 13. 


Muzrdnrów dla Armii. Pollcyi Fańatwowe!, Kolei, 


2666 Przyjmaje również pojedyncze zamówieni 


Towarzystwo zatrudniła siły 


Mie- 
„ Górbieł. 


O0O00000000 ©OODO© 


LWÓW | 


Hetmańska 22, 


DZIEDZICE 


Dworzec. 


dnia 1920 r. 


wedle swego uzpanis, w najkrótszym czasie po zam- 
kaiçciu sabskry pcji. 


sztuk za zwrotem tymczasowego poiwierdzenia kaso- 
wego na uiszczoną wpłatę. 


wpłacone 


Mustrjacki Zakład dla handlu i przemysłu 


Służby aniwerzyłeckiej, bankowej, tramwaj jowaj, ‘gminnej 
| prywatnej, ubrań roł:otmiczych dla zakładów 
miczych i t p. nbrań cywilnych męskich i dams jeb 


ia prywatne m 


mających akcji już naprzód zosiało zape- 


ypceji 


bez arkuszy kuponowych. 
im natyehmiast zwrócone po 


M 
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6) Termin subskrypcji upływa z dniem 23 gru- 


Przydział nowych nkcji usknteczni dyrekcja banku 


Nowe akcje wydane będą, po skonfekcjonowanim 


Na wypadek nieprzydzielenia akcji, £wróct Bank 
woty z 3% odsetkami. 


N 


DN i N | | 


i lego oddział Lwowski, 


wa Wiedniu, 
2016 


£T61 


dla Konaumów, Kólek rolniczych, kooperatyw, Kunców itp. 
Smkiem dła duchownych klasziorów męskich i żan- 
skich, jakoleż wnzeikiej odzieży dia Żakladów nau- 
kewych męskich i żeńskich. 


ie, damskie i dziecięce ed najskromniejszych 
szych. 


Poczty. 


do najwykwiatni 


500©00650000009 


obocze pierwszorzędne czem daje rękojmę solidaego i pnokinalaego wykonania 2 
licząc przytem ceny 0 50% Aj sa z E E 5 CIE, 


00000000000000000000000000005 200660 


Specyalny dział: 


| TRANSPORTY KOMPENZAGYJNE 
=" własnymi pociągami. a 


